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Prasa, utrzymywana ku zbudo- 
waniu maluczkich przez obszarni- 
ków -— „Gazeta Warszawska” — 
„Poranna' —,„Kurjer Warszawski” 
„Rzeczpospolita — gniewa się na 
nas z tego powodu, iż, rzekomo, 
zbyt wiele piszemy o przesileniu, 
jakie obecnie przechodzą Włochy. 

Wszelako, czyniąc w ten sposób 
możemy na swą obronę powiedzieć 
że wstępujemy pobożnie w dostoj- 
ne ślądy Watykanu, którego organ 
oficjalny „Osservatore Romano" 
słędzi z niezmiernie naprężoną u- 
wagą rozwój zdarzeń, spowodowa 
ny zabójstwem Matteottiego tu- 
dzież toczącym się na jego tle pro- 
cesem. 

Czyż pan Rabski chce mieć su- 
mienie bezstronniejsze nad sumie- 
nie „ojca świętego”? Czyż pan 
Stroński miałby zająć stanowisko 
wyższe ponad „stolicę apostolską” 

-— „Wszystko to — pisze organ 
Watykanu, do ostatnich włoskich 
nawiązując wypadków —- tem jest 
dotkliwsze i tem większą powinno 
budzić czujność, że w parze z wy- 
kwitaniem (po stronie faszyzmu) 
pogróżek słownych, idzie wzmaga- 
iaca się napastliwość czynna co 
najgorszych elementów. Tak w Tu 
rynie, jak w Bolonji, jak również 
w Medjolanie; tak samo zresztą, 
jak wPalermo (gdzie, śród katedry, 
grupa faszystów znieważyła wiarę 
i obrządek katolicki — przypisek 
Red)". 


Lecz jeśli nie radzi oczu zamy-! przed rokiem jeszcze, zasiadłszy w 
kaé na.. rzeczywistość włoską pa- głębokim fotelu i paląc cygara ha- 


pieź, to doniosłości jej nie lekce- 
ważv również i najwyższa wyrocz- 
mia mądrości p. Strońskiego angiel 
ska „Morning Post”. 

— „Rzym, — stwierdza prama- 
cierz reakcji angielskiej — nie mo- 
że ochłonąć z doznanego wstrząś- 
nienia w ciągu jednej doby. Gdy 
zważy się wielkie nadzieje, pokła- 
dane w Mussolinim i w faszyźmie 
zrozumiemy, że wykrycie zabój- 
stwa Matteottiego było zbyt cięż- 
kim ciosem dla tych, którzy spo- 
dziewali się świtu jakiegoś nowego 
dnia Włoch w związku z ich wy- 
zwoleniem się ze zbutwiałych form 
parlamentaryzmu, oraz wezbranej 
powodzi bolszewickiej”. 

Qtóż to właśnie: w tych kilku 
słowach tkwi głęboka prawda! Fa 
szyzm, i jako stronnictwo, i jako 
rząd, stanowi eksperyment polity- 
czny wagi nadzwyczajnej. Jakkol- 
wiek powstał, rozwinął się i owoce 


RUBIKON WŁOSKI. 


Łódź, Piątek, II lipca 1924 r. 
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Zarzad Gminy wyzn. Żydowskiej m. Lodzi 


uważa za swój obowiązek podziękować 
pp. Komisarzowi Rządu [życkiemu, 
Nadkomisarzowi Izydorczykowi i Kie- 
rownikowi Referatu Bezpieczeństwa 
Publicznego Lewandowskiemu za wy- 
dane zarządzenia, które przyczyniły 
się do utrzymania tak wzorowego po- 
rządku przy wyborach do Rady Pel- 
nomoeników Gminy w dn. 6 lipca r.b. 


Zarząd Gminy wyzn. żydowskiej. | 


634—1 


salizowaniem metad faszystow | tu i osaczonej gwałtem, Atoli bo-; gg 
skich: „giovinezza“ włoska mniej daj groźniejsza jeszcze dla rządu S$ 
lub więcej dźwięcznem echem od- |jest ta opozycja, która nurtuje i| 
biła się w Europie, rodząc w róż-|rozsadza jego własną podstawę, Ad 
nych krajach różne odmiany faszy-| Cóż stanowi ową linję podziału |% 
zmu. Punktem ambicji każdego szaj między faszyzmem a faszyzmem i 
nującego się nacjonalizmu było po-| ogólniej biorąc—między  faszyz- 
siadać „własnego Mussoliniego” o-| mem a opozycją? | 
raz nosić w ząnadrzu ukartowany 
„marsz” na stolicę swego pań-| okiem na dotychczasowe wyniki) 8 
stwa. śledztwa w tragicznej sprawie za- |8 
Cóż dziwnego, że pod wrażeniem | bójstwa Matteottiego. ŻA 
tej djonizyjskiej egzaltacji poczęli| Wyniki te są miedwuznaczne: | $ 
zjeżdżać do Rzymu wysłannicy naj| ustaliły one szereg przestępców, || 
znakomitszych stolic? Pałac na będących bezpośrednimi sprawca- „| 
wzgórzu Viminalskiem oraz pałac| mi zbrodni, oraz drugi szereg, obej- | 4 
Chigi stał się celem wycieczek | mujący sprawców moralnych; wsze | $ 
tych wszystkich pielgrzymów, któ-|]ako ustaliły też i coś więcej po-|4 
rzy pragnęli na gorącym uczynku | nadto, Dobyły na jaw, mianowicie, 
uchwycić wschód owej zwiastowa- że poza każdym z przestępe, ciĄŚ" 
nej „ery”. nie się długi korowód zbrodni, któ. 
Wkrótce potem z pod piór ocza-|re pozostały bezkarne, i które 
rowanych popłynęły pochwały dla| przeważnie pozostawały dotąd nie- 
dyktatury, dla doskonałego ładu,| wykryte. Kładąc rękę na morder» 
jaki umiała w kraju zaprowadzić,|cach Matteottiego, sprawiedliwość 
dla sanacji finansowej, dla zwycię-| karząca położyła rękę na organi- 
stwa nad bolszewizmem. zacji mordu, jako metody politycz- 
I oto, nagle ten chór uroczysty, nej, na organizacji gwałtu, jako pod 
przerwany został katastrofą. Za-|pory politycznej faszyzmu w jego 
bójstwo Matteottiego wywarło e-| dotychczasowej ideologii Na tem 
fekt jakgdyby trzęsienia ziemi. polega właśnie przełomowa donio- 


- słość ofiary posła socjalistycznego; 
Zaów pociągneły da Wdach aie ina tem polega krzyk jego krwi. 


nfz, pr N TE on i stargał zasłonę kulis, 
aei a r R myśli i uwagi | poza któremi sprawowała rządy 
Kleobów swych po is dyktatura, mianująca się dyktatu- 
Roma: zie kierują już nni raj Vi.| 7% jednego człowieka, ale w istocie 


Í Ę 
w ; 4 będąca systemem dyktatur, żeru- 
Minaje, ani do pałacu Chigi, kedy, jących pod osłoną naczelnego go- 


dła. 
Mussolini pod świeżem wraże- 


Linję tę dostrzeżemy, rzuciwszy 


Łódź, dnia 10 lipca 1924 r. 


NY ERREA Pig 
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P.p. Akcjonarjusze, posiadający. nie mniej 100 akcji, 
pragnący skorzystać z tej zamiany zechcą się zgłosić między 
7-m a 19 lipca r, b. od godz. 10-ej do 1-ej, do biura T-wa 
Tłomackie I w Warsziwie gdzie wzamian za pojedyńcze 
akcje łl-ej emisji otrzymają odcinki po 100 akcji. Zamiana 
ta zostanie dokonaną bez żadzych Kosztów dla p. p. Akcjo- 
narjuszów. 

ilość odcinków po 100 akcji, którymi rozporządza na ten 
cel Zarząd Towarzystwa jest ograniczoną, żądania więc za- 
miany zostaną dokonane w Koelejności ich zgłoszeń, do- 
póki posiadana przez Zarząd iłość tych dużych odcinków 
się nie wyczerpie. 

A W interesie więc p. p. ANcjonarjuszów, Ntórzy ze- 
chcą skorzystać z tej zamiany, leży pośpiech w zgłasza- 


$ niu odnośnych żądań. 614—1 
go Proroka. Nie; dziś panowie cij "im grozy, wywołanej uśmierce- | 


é Zarząd TOW, Zakładów ZYTAPÓWYSKICH s.i. ż 
ż 
unikają miejsc urzędowych, wolą | 79% Posła, zapowiedział a Boa l NAWA: 


otrzymnuiąc liczne zamiany pojedyńczych akcj If-ej emisji na 
większe odcinki, niniejszym mam zaszczyt zawiadomić p. n. 
Akcjonarjuszów, że obecnie jest w możności zadosyćuczynie- 
nia przynajmniej w części powyższym żądaniom, mianowicie 
zamieniając pojedyńcze akcje Il-ej emisji ma sztuki po 100 
akcji 
przechadzać się po mieście i przed sprawiedliwości jak najsurowSzy, | ;ednodniówką, epizodem! Milicja, | ki te rzuciły cień tak olbrzymi, że 
mieściach, słuchają co mówią pla. | 7o7kazał ścigać zbrodnię aż do naj-| „;ag, parlament, wszystkie trzy in- | pominąć ich nie było sposobu. 
ce i ulice, notują i obwieszczają z| dalszy ch jel rozgałęzień, POS"NĄC | stytucje, będące trzema dźwignia-| Dziś nierychło, jak rzekłem, oby- 
kolei całemu światu: śledztwo aż do kresu oapowiedzial | mi ustroju politycznego, zachwia- | dził się w faszyzmie instynkt samo- 
— Głęboka rewolucja moralna | 1 j i ły się nagle—rzecz zdumiewają-| zachowawczy.  Godzi się on na 
dokonała się we Włoszech. I proçes potoczył SIę, jak lawina, i ca—zachwiały się pod bogoojczyź- | proces o zabójstwo Matteottiego; 
W ka tala: awaa ej oj i ogarniając coraz szer- sez po wyg ko, i jeśo kar wydaje = lup śledztwa i a. 
P sHaż 7 z < i nyc zarządzen. | Sprawie uwoesct sprawców tega za 
did SAGE jej było "| Nierychło spostrzegł się wódz| Po niewczasie zrozumiał faszyzm bójstwa. Ale poza ostatnim, najdal 
p faszyzmu, że przed oskarżeniem swój katastrofalny błąd: trybunał | szym sprawcą czy inspiratorem te- 
Nie! Włochy mają rewolucję mo-; trybunału stanął sam faszyzm w| sprawiedliwości, z rozwartym ko-| go przestępstwa przeprowadza kre 
ralną dopiero przed sobą. Dopiero swoim historycznym rozwoju i|deksem w ręku z ponad zbrodni | skę, linje, której broni i kiórej nie 
stoją przed Rubikonem przełomu. | w swoim politycznym rynsztunku. | zabójstwa Matteottiego cofając się| pozwala przekroczyć. 


Przed Rubikonem decyzji. Organom śledczym 


wańskie, słuchałi wskazań zbrojne 


Stan obecny jest stanem wrze- 
nia; jest okresem walki i zmagania 
się dwuch obozów. Walka toczy 
się nietylko między stronnictweun | 
rządowem a opozycją, ałe i w sa- 


Część faszyzmu powstała przeciw» 


pozwolono! w głąb przeszłości, ku źródłom i 


I ta właśnie linja jest Rubiko- 


chwycić za maleńki palec, a oto 
tryby śledztwa zdruzgotały już ża- 
łe ramię, a grożą zmiaźdżeniem ca- 
łego korpusu faszyzmu. 


Od chwili, w której sprawę ujęła stkich marszów, aż do tryumfatne-| 
mem łonie stronnictwa rządowego. w ręce „sekcja oskarżeń”, niema to marszu na Rzym! Faszyzm bo-| 


początkom faszyzmu, groził zakwa| nem włoskim obecnej chwili, iest 
lifikowaniem, jako zbrodni, wszyst-| Rubikonem opozycji; Rubikonem 
kich rozpraw orężnych tego obozu, | rewolty moralnej kraju, a z drugiej 
wszystkich jego ekspedycji, wszy= | strony— ostatnimi okopami rządu 


Jeżeli opozycja skupia się cala 
w żądaniu sprawiedliwości bez- 


wydał w wyjątkowem środowisku | ko prądom, panującym dotąd w 
historycznem oraz w swolstych partii tej niepodzielnie: Bez tego 
warunkach gospodarczych, ucho- fermentu w samych zbrojnych za- 
dził i chciat uchodzić za początek | stepach „czarnych koszul“ nie da- 
nowej ery, za nowe slońce, mające łoby się zrozumieć tak prędkiego i 
promieniami swymi oświecie jeśli! walnego przesunięcia się stosunku 
ni świat cały, to przynajmniej Eu-| si] na korzyść opozycji. Opozycja 
ropę. zajęła postawę groźną przeciw fa- 

Nazróżno sam przywódca faszy-|szyzmowi, obwarowawszy się na 
zmu przestrzegał swych symnaly-|swym szańcu bojkotowania izby 
ków zażranicznych przed uniwer-! poselskiej, jako urodzonej z gwał- 


dnia, by rząd nie tracił pozycji za| wiem, przeistaczając wszystko w 
pozycją. Zrazu zmuszony był po-| państwie, zapomniał przeistoczyć 
więcić szefa bezpieczeństwa pu-| lub znieść kodeks karny! I o ten 
blicznego, Nazajutrz musial »ó-| właśnie kodeks potknął się tak 
święcić dwuch podsekretarzy sta-| katastrofalnie. 

nu. Niebawem wypadło w ofierze} Kodeks szedł swoją drogą, a dzia 
złożyć kilku ministrów, Wreszcie łacze faszystowscy—swoją, zupeł- 
nie było innego wyjścia i trzeba nie odrębną. I wszystko było niby- 
było zawiesić izbę poselską: wy-.to dobrze aż do chwili, w której 
bory do parlamentu, które miały, drogi te nagle skrzyżowały się ze 
zapewnić krajowi pięć lat pracy, sobą. A skrzyżowały się nad zwio- 
i pokoju, stały się nagle eiemerydą, | kami Matteottiego, ponieważ zwło- 


względnej i bezgranicznej, to rząd 

£ Ś ą 

przeciwstawia jej tezę, że niema 

trybunału, któryby sądzić mógł hi- 
y yəy 

i storję, 


— Zapewne — odpowiada op3- 
zycja — trybunał taki nie istnieje, 
Ale też niema żadnych danych co 
do tego, by historja odtąd nosić 
‘miała czarną koszulę, na domiar 

i zaszar$aną. 


J. Przemyski. 
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Margines polityczny. 


zelowość i sposób demonstracji dowo- 
dzić mogą onegdajsze uchwały seimo- 
wego koła żydowskiego w sprawłe 
taktyki na plenum przy uchwalaniu hi- 
storyczitych już dziś ustaw  języko- 
wych. Koło zdecydowanie postanowiła 
wraz z pozostałfemi mniejszościami od» 
uosić się do ustaw całkowicie nieprzy= 
chvlnie, wrogo, nie pozwoliła jedaak na 
irządzanie awantur w myśl propozycji 
pos. Grynbauma, 

„Wniosek o awanturę" hył całkowi- 
Jo w stylu tego, który go złożył, p. 
Urynbauma. O pośle tym releliśmy iuż 
kazio pisać niejednokrotnie i to pra- 
wie nigdy jeszcze nie w formie przy- 
chylneł. Pan Grynbaum posiada przy: 
iedzooy dar draźnienia przeciwników. 
Mowa jego samego ponosi, denerwuje 
| zdenerwowanie to przenosi się szyb- 
Ko na salę obrad — wznlecaląc burzę. 

Są i inni posłowie żydowscy, -przes 
mawiający z równym p. G. temperas 
mentem, a jednak nikt taką pochopno- 
ścią do wzniecania burd mle odznaczą 
sic, jak właśnie przywódca sionistów. 

Nle dość mu było roziątrzenia čate) 
izb" śpiewem swym i zachowaniem się 


ciężko obraził słowem: zdrajcy!” 
tę grupę kolegów swych, która z pos. 
nirsrbraunem i Wisślickim z sali nie 


wyciadziła, 


„Pan gubi naród żydowskił* — za- 
wołał mu pos, Kirszbraun — } jakuaj- 
słuszniej, 

Manewry wiecznych warckołów w 


postzci panów Grynbaumów rzucać hę 
da stale żagiew nienawiści między zmu- 
szonych do życia obok siebie żydów i 
polaków. 


A zapomina unoszący się pan poseł, 
że szkode przyniesie to — w przeważ- 


nej części tym, © których dobro rze- 
komo walczy!.. 
+ e ` 
Zachowanie się ukraińców 1 biało- 


rusinów podczas uchwalania ustaw ie- 


zykowych — zasługuje na całkowite 
potępienie. 
Ustawy, których treść reierowa- 


Rémy przed paru dniami, sa uawskroś 
demokratyczne. Nie rozwiazułą one cał 
kowicie kwestji obcych narodowości w 
Polsce — są jednak krokiem na dobrej 
drodze. Poparcie ich przez cały seim 
nolski — również nie pozwalało na tak 
prowokacyłne zachowanie się, jak prze 
mawianie po ukrańisku (poset Pasz- 
czuk), śpiewanie międzynarodówki pod 
batutą komunisty Łańcnckiego i t, p. 


Posłowie ukraińscy i białorusiuj za- 
pominieli całkowicie, gdzie się znajduja 
i kogo reprezentują. 


Reprezentujecie panowie obywateli 
Rzeczypospolitej polskiei, którzy mü- 
szą wynaleźć modus vivendi z nami, a 
nie ludzi, którzy z zapakowanemi ma- 
hatkami oczekuja chwili wyjazdu „ na 
wschód... 


k + * 
Słusznie ktoś nadmienił, że ustawy 
'ezykowe rozwiązały posłom jezyki. 
Taki, iak onegdaj, komplet „bydlat”. 


„chamów“, „parszywców* j t d it d. 
nigdy jeszcze przez salę sejmową nie 
przeleciał, 

+ 


* EJ 


Prezes Thugutt, przedmiot na- 
pasci, prasy dwugroszowej doczekał 
się zaszczytu ze strony właśnie war 
szawskiej „Dwugroszówki”, 


stały 


W sprawozdaniu seimowem z wczo- 
rajszej jezo mowy jako referenta pier- 
WSZCi © ustaw jezvkawych, znełdvia się 
nette pochwał dla prezesa „Wyzwo- 
fenia“ zwroty. 

Bardza pięknie, 
zadowoleni, 
Imakratv znaiduje uznanie nawet w o- 
iego wrogów., gdyby, gdy by... 
uie ckochlik, Który W artykuliku spra- 
wozdawcy „Dwagroszówki“ każe 
domyśleć pewnego celu ukrytego. 


hylbyśmy wszyscy 
że słuszne stanowisko de- 


bezie 
sł 


tóż hezpośrednio po uprzejmem po- 
chwaleniu p. Thugatta, Sprawozdawca 
daje wyraz swemu żafowi, że stanowi- 
ko prezesa „Wyzwolenia“ nie jest a. 
nrobowaje przez cały klub, 
A wisc chodzi przecież tylko o zdo- 
niezadawnlonych eot 
Z 
rece arzmmenfu 


ich 


+, ; z 
Finzo wya nio poch 


Wa p Thigutta, ptvnaca prawicy, 


olodzl a danin im w 


24 widocznie stanowiska 
fest nostenowęe 
wvwntułe 


ARINI 


prezesa 
t 


ni H leśnik vrtin 


knrn zadowolenie 
„Rozwój”! 


fire przejrzysta, lecz szlachetność 


YDZD towarzystwa 


wiełe pozostawia do życzenia!... 


Speaker. | 


| 
1 
trzędo- | 


ici y 


zakończenie dyskugii kudżełowej, 


Budż. y solicji i podsekretarjatu oświaty pr: yzrćcone 


Wrażenia 0 jine sprawozdanie z działalności izby 
l . za rok 1923, które przesłane zo- 
(Telef. od naszego spraw. sejmowego). Stało komisji budżetowej dla usta- 
Po środowej burzy zapanowała wczo- lehia sposobu traktowania , tych 
raj w sejmie cisza. Ustawy językowe w sprawozdań przedkładania ich 
trzeciem czytaniu wywołały tylko 2-ch Sejmowi, 
mówców na trybunę; posła Ballina, któ| Przystąpiono do trzeciego czy- 
ry jako secesjonista z „Wyzwołenia* tania ustaw kresowych. Do usta- 
musiał temotywować swoje stanowisko wy o języku polskim w urzędowa- 
i posła Sleriebriennikowa, który przed- niu administracji zabrał głos po- 
stawił oplaję mniejszości rosyjskiej co, seł Ballin, który w imieniu grupy 
do ustaw językowych. posłów białoruskich, należących 
Zaraz po mowie posła Ballina mnici- do stronnictwa „Wyzwolenie wy 
sześci narodowe opuściły salę obrad łożył oświadczenie, iż 
gromadnie, wobec tego zapisany do gło, ustawy przyjęte większością pol- 
su pose? Chrucki (ukraluiec) nie prze- | ską przeciw głosom wszystkich 
mawiał.W tych warunkach trzecie czy- mniejszości, nie wyłączając nawet 
tanie zajęło niespełna godzinę i scjm grupy ks, Ilkowa, są wymierzone 
przeszedł do trzeciego czytania bud: przeciw tym mniejszościom. 


żetu, Ustawy te przegłosowano bez 

Tutaj nastąpiło odrabianie wszystkie- porozumienia z zainteresowanymi. 
go, ca zrobiono przy drugiem czytaniu, Wszystkie kluby podzielają 
a więc większością z zórą 30 głosów | punkt widzenia, iż naród polski 


przywrócono skreślone w drugiem czy- iest panuj ospodarzem, ale 
taniu pozycje na policie w budżecie min. } panującym gosp a 


spr. wewir i na podsekretarjat stanu w 


'] 


i 


j 


wspólnego stołu korzystać nie bę- 


nn a a 


demonstracyjne o skreślenie 1 złotego z 
uposażeń ministrów Zamoyskłego, Wy- z 
zanowskiego 1 Millaszewskiego, przeto , P rzyjęto. EE: s 

gabinet wyszedł z debaty budżetowej | Przyjęto również w trzeciem 
pe trzeciem czytaniu obronnie i zwycię:, czytaniu ustawę o języku urzędo- 


Ustawę w trzeciem czytaniu 


n a 


protest przeciw I ustawie i wnosi 
poprawkę, aby rozciągnąć ją i na 
ludność rosyjską. 

W głosowaniu poprawkę odrzu- 


mialy być uchwalone, bez żadnych kon- 
sekwencji. 

Na wczorajszem posiedzeniu przeszły 
przez trzecię czytanie wszystkie pozy- 


cje hudżetowe, została tylko ustawa CONO. n 3 
skarhowa, która będzie przegłosowana Ustawę przyjęto w trzeciem czy 
dzisiaj. St. Gr, | taniu. 


Przyjęto. rezolucję komisji kon- 
stytucyjnej do I ustawy, wzywają- 
cą rząd do wydania zarządzeń, 
normujących używanie języka ży- 
dowskiego na zgromadzeniach pu 
blicznych. 


O udział Polski w Konferenc 


Przebieg posieczenia, 


Na wstępie marszałek  zawia- 
domił sejm, iż prezes najwyższej | 
izby kontroli państwa przedłożył | 


a a a a O A 0 R 


WRAŻENIA. 


(Telefonem od nasz. koresp.) 
Wczorajsze posiedzenie omi- udziału Polski na konferencji lon- 
sji do spraw zagranicznych poświę-| dyńskiej, 
cone było omawianej przez prasę Pan minister spraw zagranicznych 
sprawie udziału Polski w konie-, wyjaśnił, że jak wynika z otrzynia. 
rencji londyńskiej. 
Z wyjaśnień p. Zamoyskiego, | wych informacji z Londynu, Pary- 
złożonych na tem posiedzeniu po-!ża i Brukseli, konferencja londyń- 
sowie nie dowiedzieli się wiele no ska ma się ograniczyć wylącznie 
wego, chyba to jedno, że agencja do rozpatrzenia projektu Davcsa 
wschodnia, która rozsyła komuni- czyli do ścisłej pojemności sprawy 
katy bez sensu, nie jest w konłak- | odszkodowań. Wobec tego, w kon- 
cie z min. spr. zagranicznych. |ferencji tej wezmą udział *edyme 
Ta jedna wiadomość jest nieste-| państwa wymienione w resastycji 
I ty niezupełnie zgodna z prawdą, procentowej układu o odszkodowa, 
[bo niejednokrotnie  półurzędowej niach w Spaa, 
komunikaty szły do prasy przez) „Foreign Office" wystosował o- 
agencję wschodnią, stałnio do poselstwa polskiego w 
W obronie p. Zamoyskiego sta-| Londynie notę, zawiadamiająca, iż| 
nął p. Stroński. Na zapytanie p. Poj konferencja londyńska odbedzie | 
lakiewicza skierowane do p. Stroń- | się w dniu 16 b, m. w wyżej wy-| 
skiego, czy przemówienie jego na-| mienionym składzie, t. į. wielkich 
leży uważać za urzędowe, p. Za- mocarstw Rumunji, królestwa 3 
moyski odparł pogardliwie, że w- H. S., Grecji i Portugalii i, że rzadj 
rzędowe wyjaśnienie złożył 54. angielski zapewnił szczegółowe in- 
St. Gr. 


formowanie poselstwa polskiego o 

pracach konferencji, aby umożk- 

KOMUNIKAT URZĘDOWY. wić Polsce ewentualne przeľo- 

WARSZAWA, 10 lipca. (Pat.]-— | żenie konferencji swych poglądów 
W dniu 10 b. m. na posiedzeniu ko-j! sugestji. 

Misji spraw zagranicznych przed] Wiadomość podana dzisie|- 

przystąpieniem do porządku dzien-| szych pismach porannych według 

nego zabrał głos poseł Dąbski. za-| agencji wschodniej o rzekomem 

pytując pana ministra spraw za-' porozumieniu się z prze” -towicie- 


granicznych o wyjaśnienia w spra- 
| wie 


2 p w 


1 
j. 


w 


WARSZAWA, 
koresp.), 

Dowiadujemy się, że pomiędzy 
marszalkami sejmu i senatu sta- ; 
ł uklad, na mocy którego, acz-, wprowadzi 


Koto żydowskie o ostatnich 
| WARSZAWA. 


'koresp.). 


kolwiek sejm rozejdzie się na wa- 
kacje dnia 18 b. m, a senat do-! 
piero 26 b. m., jednakże senat nie. 
żadnych zmian do, 


(Telef. od nasz. | 


| ną 


f 
i 
ji 


(Telef. od nasz przykrych incydentów z poprzed-; 
|niego posiedzenia plenarnego. 
Odbyło się wczoraj posiedze-| Postanowiono na przyszłość do| 
nie koła żydowskiego. poświęco- magać się bezwzylędnej solidar- 
ne w dalszym ciągu rozpatrzeniu|ności członków koła w sprawach 


I 
i 


my z żadnego zaproszenia do| 


ska, wania sądów urzędów prokurator 
W każdym razie lepiej, że wnioski S%ich i notarjuszów. | 
opozycyjne zostały wycofane, niżby Poseł Serebrjanikow zakłada 


nych przez ministerstwo urzędo- 


— 


| Z kolei izba przystąpiła do gło- 
| sowania nad preliminarzem bud- 
żetowym ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Przyjęto 158 głosami 


„przeciw 126, aby 
te wydatkach mad uposażeniem 
policji państwowej restytuować 


kwotę, proponowaną przez kom- 
|sję, dodając 100 złotych, które 
| skreślono w drugiem czytaniu. 


Po przegłosowaniu wszystkich 
części budżetu przyjęto cały sze- 
reg rezolucji, dotyczących po- 
szczególnych części. Całość pre- 
liminarza budżetowego izba prze- 
głosuje jutro po uzgodnieniu przy- 
jętych poprawek i rezolucji. 


Następnie sejm przyjął w trze- 
ciem czytaniu ustawę o opłatach 
paszportowych, 


Następnie przystąpiono do usta 
wy o podatkach od spadków i da- 
'rowizn. Referent poseł Miedziński 
wyjaśnia, iż nowela ta ma na celu 
dostosowanie ustawy do zdolno- 


biifiecje m Le i RA M dziemy, Dlatego występujemy z, ści płatniczej. Zwolniono od poda- | 
Ponieważ jednocześnie posłowie z Wyzwolenia i głosować będziemy |tków fundacje zrzeszeń i samorzą 
„Wyzwolenia* wycofali swoje wnioski przeciw ustawom, | dów od majątków otrzymanych 


na cele dobroczynne lub naucza- 
nie, tudzież rozciąśnięto zasady 
tej ustawy na Górnym Ślasku. 


W dalszej dyskusji zabierał głos 
szereg mówców. 


niu całą ustawę z poprawką, w 
myśl której uwolnione są od po- 
, datków narzędzia pracy i inwen- 
tarz. s 


Po krótkim referacie posła Żół- 
towskiego przyjęto „en bloc* w 
|drugiem i trzeciem czytaniu usta- 
'wę o wolnym obrocie handlowym 
między b. dzielnicą pruską a re- 
sztą Rzeczypospolitej, 


Następne posiedzenie dziś o go- 
dzinie 3 po południu. 


Í 


ji londyńskiej. 


Min. Zamoyski wyjaś. a w komisji, przyczem mija się z prawdą. 


lem Polski w lidze narodów w 
prawie rozesłania zaproszeń na 
.onierencję londyńską jest calko- 
wicie bezpodstawna i oczywiście 
nie pochodzi z ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

W związku z wymienioną notą 
„Foreign Office” rząd polski zgo- 
dził się na proponowaną w niej po- 
srednią współpracę z konterencią, 
podobnie jak to ma miejsce w sto- 
sunku do Czechosłowacji, zastrze 
gając jednak, że w razie rozszetze” 
nia bądź to programu obrad, bądź 
też składu jej uczestników, wystą- 
pi ewentualnie z żądaniem dopu- 
szczenia Polski do bezpośrzdniego 
udziału w. konferencji. 

Po oświadczeniu pana ministra 
spraw zagranicznych wywiązała 
się krótka dyskusja formalna, w 
której wzięli udział posłowie Dąb- 
ski, Stroński, Seyda Marjan : Da- 


S 
i 
k 


| browski, 


Następnie poseł Szebeko rciero- 
wał plan komisji spraw odszsodo- 
wań obywateli polskich za skon- 
fiskowane im majątki na Bessara- 
bji. Po mowach posłów Heriza 
Polakiewicza i wyjaśnieniach, u- 
dzielonych przez pana ministra 
spraw zagranicznych, komisja u- 
chwaliła jednogłośnie rezolncię, 
która zostanie przedłożona na ple- 
num. 


i 


Układ Marszałkowski 


budżetu i do pilnych ustaw, obeć- 
nie rozważanych tak, że nie bę- 
dzie potrzeby zwoływania sejmu 
po posiedzeniu senatu, 


zajściach. 


przez plenum kola omówionych. 
Decyzja większości koła uważa- 
na jest poniekąd za potępienie 
zachowania się posła Griinbauma. 


Izba przyjęła w drugiem czyta- į 


A kilkadziesiąt 


Nr, 188 


Lifoin: niezadowaleni 
Z ustaw językowych. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). 

Wczoraj przybył do Warsza- 
{wy prezes tymczasowego komitce- 
tu litewskiego w Wileńszczyźnie, 
dr. Olsejko, 

Przywiózł on ze sobą deklara- 


cję tego komitetu w sprawie u- 
staw językowych. 
Komitet litewski jest z ustaw 


| niezadowolony, gdyż nie obejmu- 
ją one wszystkich powiatów, w 
których znajduje się ludność li- 
tewska. 

Deklarację swoja komitet fi- 
tewski przesłał do rzadu, sejmu * 
senatu. 


„LWÓW* POWRÓCIŁ. 


GDYNIA, 10 lipca, (Pat), Sia- 
tek szkolny „Lwów“ przybył do 
tutejszego portu wczoraj o go- 
dzinie 13-ej. 


ZAMACH NA POCIĄG. 


WARSZAWA, 10 lipca. (Pat). 
W dniu 9 b. m. na szlaku Piotr- 
ów — Baby został położony w 
|poprzek toru nr. 2 przez niewia- 
domych złoczyńców podkład ko- 
ilejowy, na który najechał pociąg 
nr. 172 i został wskutek tej prze- 
|szkody na jedną godzinę zatrzy- 
many. Uszkodzenia parowozu i 
toru nie było. Policja państwowa 
wdrożyła w tej sprawie śledztwo. 


SZCZEGÓŁY KLĘSKI ŻYWIO- 
ŁOWEJ 


Dnia 5 b. m. wojewoda krakow- 
ski, Kowalikowski, zwiedził w to- 
warzystwie urzędnika referendar- 
skiego starostwa w Wieliczce, p. 
Szmuća, część powiatu wielickie- 
go, dotkniętą huraganem, który 
szalał dnia 1 lipca, w szczególno- 
ści najbardziej dotknięte klęską 
śminy Ochmanów. Zakrzów, Bo- 
dzanów, 

Wojęwoda stwierdził, że zboża 
uległy zniszczeniu bardzo znacz- 
nemu, uprawne grunta zostały za- 
mułone, Ponadto orkan wyrządził 
ogromne szkody w drzewach, wy- 
rywajac je gdzieniegdzie z korze- 
niami, dalej niszcząc i zalewajac 
budynki mieszkalne: w dwu :niej- 
scach w Ochmanowie zabrała wo 
da dom mieszkalny i stodołę. 

Wojewoda przyznał ludności, 
dotkniętej klęską na podstawie 
upoważnienia min. relnictwa po- 
życzkę w wysokości 10.000 i. 

Nadto p: wejewoda zwiedził 
starostwa w Myslenicach i Wado- 
wicach. 
| Dnia 4 b. m. ohjechał delegowa- 
| ny przez p. wojewodę nacze! 
| wydziału rolniczego dr. Szymusil: 
| śmin pow. nowosą- 
deckiego, gdzie szalejące pod ko- 
niec czerwca ulewy, połączone z 
gradem, oraz wylewy potoków w 
dolinie Dunajca, wyrządziły bar- 
dzo znaczne szkody, zalewając 
kilkaset gospodarstw rolnych. Dla 
przyjścia z pomoca ludności, do- 
tkniętej klęską, postanowiono na- 
tychmiast zarządzić roboty rogu- 
lacyjne, celem uregulwania poto- 
ków, które przerwały wały 
ochronne, oraz dostarczyć kredy- 
tu na zasiewy jesienne. Dla do- 
tkniętych klęską rząd pospieszy 
nadto z odpowiednimi kredytami. 


moz A w 


j 
| 


SPROSTOWANIE POSŁA 
UTTY. 


Pan poseł Utta (klub niemiec- 
ki) prosi nas o zaznaczenie, że 
zdania, jakoby koloniści mie- 
mieccy stale szli po drodze polo- 


nizacji i dalej w tym kierunku 
dążyć pragną — nigdy nie wy- 
powiadał, Na zasadzie sprawo- 


zdań sejmowych przypisywaliśmy 
to zdanie panu posłowi w nume- 
rze 183-im naszego pisma, 


Nie przyjęte od m. B. 
składa p. C. zł. 6,08 na 
Czerwony firzyż. 

” Paki WY zi 


MALA GOLDSZTAJNÓWNĄ | 
HENRYK BRYC KOWSKI 
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Mr. 188 


radłaże kandydatury 
La Follette'a. 


Trzecim kandydatem na stano- 


TI. FAT. — GŁOS POLSKI —1924. 


Mac Donald zażegnał rozdźwięk. 


Łagodzenie rozbieżności i sprzecznych interesów. 


* 


Protest przeciwko 


gnębieniu prasy, 
GNĘBIONA PRASA WŁOSKA 


wisko prezydenta Stanów Zje- O CZEM MÓWIONO W wyraził się z nadzwyczajnem u-| O CZEM SIĘ NIE MÓWI. WYDA MANIFEST DO CAŁEGO 
dnotsonych jest senator La Fol- PARYŻU? znaniem o patrjotyżmie i odwa- | LONDYN, 10 lipca. (PAT). — ŚWIATA, 
lette. Kandydatura jego została dze Herriota, któremu bynajmniej Według wszelkiego prawdopodo- 


wystawiona i przyjęta przez kon-| 


iMac Donaldem do Paryża, podaje 


went t zw. niezadowolonych (in- 
surgent) w Cleveland w dn, 4 b. 
mies, w dzień „narodowego świę- 
tn amerykańskiego. 

Za nowym kandydatem i wo- 
Jsem stoją przeważnie farmerzy 
Stanów zachodnich, którzy 
tworzą główną armję opozycji o- 


a" 


LONDYN, 10 lipca. Korespon- 
dent Reutera, który przybył z 
przez Paryż informacje o rokowa- 
niach, jakie się odbyły między 
Herriotem a Mac Donaldem. Tan 
ogólny jest przyciszony. Sprawy 
— pisze korespondent — idą do- 
brze, leez wymagają naturalnie 
wiele czasu. Od zawarcia pokoju 


nie chce przeszkadzać w jego 
działalności, pragnie jednak wy- 
|dobyć na światło niektóre fakty. 
|Poincare składa Herriotowi ży- 
|czenia z powodu wysiłków, 
czynionych przez niego, celem 
wzmożenia współpracy z Anglią. 
|Poincare ubolewa, iż Mac Do- 
nald, który w styczniu oświad- 


bieństwa zapowiedziane na jutro 


|narady w izbie gmin nad kwestją 


odszkodowań odłożone zostaną na 
zasadzie porozumienią między 


PO-, stronnictwami na dni kilka, Takie 


postawienie sprawy przez frakcje 
polityczne tłumaczy się obawą, 
żę rozprawy nad kwęstją odszka- 
dowań mogłyby znowu skompliko 


ZURYCH, 10 lipca. Związki pra 
sy opozycyjnej włoskiej zwołują 
zgromadzenia swych członków, a- 
by zaprotestować przeciw uniemo- 
żliwieniu pracy przez cenzurę pre- 
wencyjną. Wszędzie są uchwalane 
jednobrzmiące porządki dzienne 
przeciw temu śwałtowi, który na- 


rax spora liczba robotników z| odbylo się 4 aście, czy Czter- czył, że gotów jest zbadać w pó-| wać sytuację międzynarodową. - stąpił bezpośrednio po solennych 
łona federacji pogoni zak Gom- naście konferencji międzynarodo- rozumieniu z Hracia sprawę od- ? obietnicach Mussoliniego, że be- 
persa, również niezadowolonych} < A > tosni [szkodowań, zmienił później po- dzie szedł drogą „normalizacji sto- 
z dotychczasowej taktyki i polity- | sig No aa PRO NE glądy. W dalszym ciągu „Poincare OPINJA PRASY. ; stnków” i legalności, 
ki swego wodza, : Ar dni * oświadcza, że byłoby rzeczą nie-| PARYŻ, 10 lipca. (Pat),  Dzien- 1 sb 
Żądani bołnikć i żądaniaj ) PSU jednego dnia, przy roz-| 2 I b d Racszy| nik$ wurażni dowoleńi „| Rzymski związęk prasy powziaą 
ądania robotników i żądaniaj howie. w Chequers-lub w Paryżu | J9PHSZczalną, aby.. rzą eszy i wyrażają zadowolenie z po ; H } ; A 
farmerów zgodne są na punkcie PRE Bs Tt SCM oł domagał się złagodzenia ułeceń| woda porozumienia, osiągniętego jTeZ0lucję stwierdzającą, ZR rząd 
zacadniczej opozycji przeciw obu wić. p >: ej Najważniejszem planu Dayesa,- który przyznajej między Herriotem i Mac Donal-|znów pośwałcił konstytucję. 
rzadzącym kolejno w Stanach jest (0 rd, $ F Niemcom szerokie korzyści, =-ąļdem i -podkreślają specjalnie u- Cały szereg redaktorów naczel« 
> s A 


partjom: demokratycznej i repu- 
klikańskiej Obu tym partjom za- 
retcają skorumpowanie życia po- 
litycznego, niezdolność do jakiej- 
kolwiek gruntownej akcji refor- 
matorskiej t zależność od wiel- 
kich ugrupowań i potentatów fi- 
nansowo - przemysłowych. 


udało się rozproszyć nieporozu- 
mienie estatnich tygodni. Premje- 
rowie pogodzili się także co do 
suggestji, jakie mają być dane mo- 
carstwom co do progrąmu konie- 
rencji. 

Wyłoniły się wszelako — pisze 

dalej korepondent Reutera — pe- 


tóry Francia przyjęła przez po 
jednawczość. Poincare przypomi= 
na stałe 1ichyłanie się Niemiec od 
płacenia przyjętych zobowiązań; 
co wreszcie doprawadziło do żą- 
dania  / całkowitego  moratorjum. 
| Wtedy Bonar Law przedstawił 
nowy plan, redukujący jeszoże 


| 


| aan mmn a a a m AO 2 


| 


t 


i 


stęp noty  francusko-angielskiej, 
dotyczący poszanowania traktatu 
wersalskiego, autorytetu komisji 
odszkodowań oraz rozpatrzenia 
sprawy długów * międzysojuszni- 
czych i bezpieczeństwa, 


f 
: 


ROZCZAROWANIE W BERLI- | 


nych i dyrektorów wydawnictw 
zgłosił dymisję.  Rozważana jest 
myśl zawieszenia wszystkich pism 
opozycyjnych na znak prołestu i 
wydania maniłestu do całego świa: 
ta. 


Prasa faszystowska jest zasko- 


tni żądaj: F | bardziej długi niemieckie oraz po! : : famti 
Aa dadai, melom w We kwesje ilere muszą WYG bydzie dg mknie dran pol 1.7 AE zong rognierami protstazówai 
chronnego, podwyższenia płac i  tóbaczkwecjci” prawników» i jej praw. + ołym yns tii WIEDEN, 10 lipca: (Pat) „Neue; jak rząd, Dla zachowańia pozorów, 


rozszerzenia sfery wpływu mas, 
cze, 


pers, który ogranicza działalność 


; | ocenie 
pracujacych na ciało ustawodaw-=] 


Temu sprzeciwia się Gom-ļ 


takiej decydującej 
pówinny być były podda- 
ne. Interpretacja ich była ka» 
nieczną, Obecnie zapanowała je- 


' SILNA REKA HERRIOT'Ą, 


PARYŻ, 10 lipca. (Tek wł.) — 
| Według bliższych wiadomości dy- 


| Freie Presse” donosi ż Berlina: w|prasa faszystowska również usiłu» 
| tutejszych kołach rządewych pa-|je wywołać że śwej $trony wraże- 


ntje różczarówanie ż powodu 
chwał patyskich, a to dlatego, 


u 


„i 
zań 
ze! 


nie protestu, Brat Mussoliniego, AT 


sold, redaktor „Popolo d'italia”, on 


EE? . dnomyślność poglądu, ż we- 5 a Niámi Reie wi 
RZE Merire A na stje Da bué ROA: k Za- rektor polityczny mip,-spraw zagr a A ce © owa en l (szymiał ed Mussoliniego wskazów- 
więć płynie powodzenie agitacji równo Herriot jak Mac Donaldj! A della Rocca nietylko OHTZY | stało zazńłicyone atii jedneń ste-| kę, aby zagroził swojem ustępie- 
le Foleltak w - kotash rabalnić zasięgną zdania rzeczoznawców | ma dymisję, ale zostało JESZCZE | wam. nień, 
zł prawniczych. na żądanie Herriot'a my gaj i | 
Ale rokotniey nie stanowią je- | gp a aaa | oIinarnę, poniew: udowodniona | . WARUNKI NIĘŃIEG, PROTEST STOWARZYSZENIA 


dnak głównej armii opozycyjnej. 
Jądrera opozycji są farmerzy, Na 


rich opiera La Follette całą swą 


spełniły obowiązków, 
cych z raporta Davesa, to zacho- 
dzą wielkie trudności, 


wynikają- | inscenizował oń kampanie -prze- 


ciw prefńfierowi w prasie nacje- 


BERŁIN, 10 lipca. (PAT). — 


Tełegraphen: Union dowiaduje sie | 
nalistycznej Następcą p. Peretti] z kół miarodajnych, iż rząd nie- |) 


PRACY. 
RZYM, 10 lipca. (Pat.) 
rzyszenie pracy lombardzkiej 


Stowa- 
w 


CAP A Komisja odszkodowań powinnaj ma być osobistość -z - otoczenia miecki przed wyrażeniem ' zgody! ,; IWA TRPERAĄ JĄ: 
„„, ołożenie farmerów w Stanach WAĆ dalej w pk zakre. | Herriot. na zodpistaie Srojkte rzeczą: | Neapolu neawalita, protesi, 2i Ng 
Zjednoczonych po wojnić pogor- sie, lecz i wierzyciele Niemiec, znawców postawił następujące baz | vodu dekretu, ogranicawiącego 
<zyto SIĘ wydatnie, p Ciężary po- którzy podpiszą pożyczkę, muszą BURZLIWE OBRADY NAD dania: t) uwołnieńie wszystkieh i walność prasy. 
vatkowe, ujemny bilans eksporti być zabezpieczeni. ` AMNESTIA. więźniów politycznych na teronić 


zietaiopładów doprowadziły całe 


Wykonanie orzeczenia Davesa 


PARYŻ, 10 lipca. ża ustawą 


okupowanytń; 2) «ustąpienie wojsk 


CADSRIE PORZĄPHI PRASO+ 


> ia ś 4 : i ó f rrr +e y e 77 

stanicy achodelch 1 ga. E będzie wymagało osobnego me-| nestyjną przemawia socjalista La- okupacyjnych nietyiko "z okregu WE WE WŁOSZECH, 

nych prodakujących zboże, 108| chanizmu urzędowego. Także i co font, który gwałtownie atakuje b. | 7 pia ui wą f parash Daie RZYM, 10 ligca. (Tel. wł.) — 
Los. fatmerów  zbanierutowało jj 1? tego zachodzą poważne tru-| ministra wojny w rządzie Poin- ku 1921 miast Duesseldqff f Duis- | woyowadżić w życie ustawę pra. 
straciło i dności. carego Maginot'a, oświadczając, OUTE 3) 'ópróżnienie” oktipowa- | sowa > rolu 1923, na mocy której 
ac WOJ a A że na stanowisku ministra ołaczał  1e$0 odeinką Kołofskiegó có we- | prefekt danej prowincji może od- 


stątmich 3 i pół lat; około 


130| pODRóż MAC DONALDA PRZY! 


dług trakłatu wersalskieśo powin- 


A b się i. mówić zatwierdzenia owego Tee 
tys. musiało sprzedać swe farm się mordercami. Oburzony dep." ne iig w 1925 rZYWTÓ- żadzi 
; powodu ria ah: a 370.000 z WRÓCIŁA RÓóWNOWAGĘ EU-| Maginot żąda bliższych wyjaśnień. , “9 ae 8.4 1925 t,, 3) przYWTÓ- | daktora odpowiedzielneśą * dla 
Tek "mił f Wzburzenie rośnie. Jeden krzy- j 7nie jedńości gospodarczej, fi54n | skonfiskowanego lub. zamknięte- 


trzymało się przy swym war- 


ROPEJSKĄ, 


i 


ówej komunikacyjnej człej Rze i 


ARA Aer , czy przez drugiego. Posłowie rzu- | SWE Í Er i go pisma, aby w ten sposób anie> 
PEE Tap me rej LONDYN, 10 lipca. (Pat) Pre-| RA się na siokie obrzucają obel- į 57 ficznie z terenami oknpoWa- | możliwić zupełnie wydawanie 
CZE i aneirin A Beaten mjer Mac Donald opuszczając Pa- gami. Jen Saint Just robi ruch rę- asg! BTZEE obce wojska, oraz nos pism opozycyjnych; 4 

Jednem słowem w tych 15 sta-| ryż udzielił wywiadu przedstawi-| (2: jakby brał na cel Malvy'ego, | W Sarjaru zeszy na łerenie OKU- | , Nawet prawicowy „Giorgale 


nach przeszło 600,000 farmerów 
czyli 26 proc. ogólnej liczby rol- 
ników amerykańskich zbankruto- 
wało. 

Łatwo zrozumieć, iż na podło- 
żu takiego kryzysu szerzy się nie 
zadowolenie z dotychczasowej 
polityki wewnętrznej, która od 
dziesiątków lat pozostaje w rę- 
kach demokratów lub republika- 
nów. 


cielom prasy. W rozmowie z dzien 
nikarzami premier podkreślił bar- 
dzo dodatnie wrażenie, jakie wy» 


niósł z ostatniego spotkania z Her-| prosić 


riotem. Ze słów premjera wynika, 
że 

podróż do Paryża nietylko, że przy 
wróciła całkowicie zagrożoną już 
w ostatnim tygodniu „burzą w 


który bardzo się rzucał, 

Po podjęciu posiedzenia izba 
wyklucza z posiedzenia jen. Saint 
Justa, 
falvy'ego. 

Następnie przemawia komuni- 
| sta Marty, a mowa jego doprowa- 
dza do burzliwych scen. Zdaniem 
Marty'ego projekt  amnestyjny 


powinna obejmować wszystkich 


i tycznych donoszą, ei] 
Ww osłatnich dniach odbywała SIĘ | MUSSOLINI SZYKU. 
WYJAZD 


j NN d 
komisji jest zbyt ciasny. Amnestja dy wymianą myśli między rzą i 


pacji kolońskiej, wniesionego pod- 
czas trwania biernego. oporu. 


PRAGA, 10 lipca. Z kół poli- 


5 
« 


m praskim a Paryżem i 


„ ko" 


co następuje: ; 


Londy-| 


Jkalia' nazywa tę ustawę reak- 
cyjną. inowącją. 


Gi 


|ratsrbej nie chciał prze-| POŚREDNI UDZIAŁ CZECH W , WIELKA RADA FASZYSTÓW. 
* KONFERENCJI. , 


RZYM, 9 lipca (Pat). Wielka rā- 
da faszystów zostanie zwołana 
dnia 24 lipca, 


ayi SIĘ DO 
RZYM, t0 lipca. (Pat) W minie 


(nem, Szło o udział Czech w kon-| 


¡szklance wody” równowagę €uro-| niemców, skazanych na obsza»|; |sterstwie spfaw żagranicznych òd- 


Ref - =] i 
eigna tolor, teforma. padal |jpejską lecz posunęła znacznie na- | rach powa Następnie do- 


kowa, reformą administracyjna 


znajdują się na pierwszym planie | przód całą sprawę ostatecznego u- 


żądań farmerów. 


łożenia podstawowych warunków, 


Oczywiście, że wśród wielu na których odbyć się ma w środę 


frup, które składają się na gros 
opozycji znajdują się również gru 
py pracowników umysłowych. Z 
tej zaś strony wysuwane są żą- 
dania reform w wielu dziedzi- 
nach życia społecznego, w dzie- 
dzinie oświaty i t. p. 

Wszystkie te federacje farmer- 
skic, grupy i organizacje masze- 
rują jak dotychczas luźno i nara- 
zie jedynym ich łącznikiem przed 
wwborczytm jest osoba La Follet- 
te a. 

Utworzenie nowej trzeciej par- 
tji jest jednakże rzeczą prawie 
pewną w najbliższej przyszłości. 

Widoki tej nowej partji nie bę- 
dą narazie zbyt różowe, gdyż nie 
ulega kwestji, iż stare, potężne i 
zasobne w pieniądze i w ludzi 
partje dołożą wszelkich starań. 
aby unieszkodliwić nowego współ 
zawodnika, 

Partja La Follette'a ze sw*do 
prońramu i składu bedzie ptzypo- 
minać postępowe, liberalne stron 
nictwa starego kontynentu. Bę- 
Gzie ema wypełnieniem luki mie- 
dzv amerykańską partją socjali- 


stvczną, a zachowawczemi par- 
tjarmi demokratów i renublika- 
Rów. "W. Kr, 


przyszłego tygodnia konferencja 

międzysojusznicza. 
Porozumienie, mówił dalej prem- 
jer, jakie osiągnięto między Fran- 
cją i Anglją nie jest grą słów jedy- 
nie, lecz faktyczną rzeczywistoś- 
cią. 


PRZEBIEG ROKOWAŃ BYŁ 
TRUDNY. 
PARYŻ, 10 lipca. (Pat). Mac 


Donald po powrocie do Londynu 
o godz. 17-ej przyjął dziennika- 
rzy i oświadczył im, że przebieg 
obować był trudny, jednak mi- 
mo to osiągnięto zupełne porozu- 
mienie, Następnie premjer angiel- 
ski wyraził życzenie, aby prasa 
nie krytykowała zbyt komunika- 
tu, który ma być ogłoszony. Ko» 
munikat ten będzie zawierał wy- 
czerpujące przedstawienie wszel- 
kich kwestji, które mają być dy- 
skutowane na konferencji lon- 
dyńskiej. 

POINCARE O HERRIOCIE. 

PARYŻ, 10 lipca. (Pat). Prze- 
mawiając w senacie w sprawie 
polityki zagranicznej, Poincare 


| 


| maga się dep. Marty, aby bunto- 


erencji londyńskiej. były się przygotowawcze parady 
Dn. 8 lipca otrzymał rząd cze- w sprawie konferencji londyńskiej. 


| wnikora francuskim z floty czar- ski wysłane przez Anglję zapro+ W pewnych momentach obrad ń- 


| nomorskiej, 


wystawić 
da wesołym śmiechem, 


MAC DONALD NIE CHCE 
PAKTU WOJSKOWEGO. 


LONDVN, i0 lipca. (PAT). — 
Mac Donald oznajmił w izbie 
gmin, że rząd dał wyraźnie do zro 
zumienia, że żadne propozycje, 
dotyczące paktu wojskowego nie 
kc. ga być zrozumiane, stwier- 
dził jednak, iż pragnie prowądzić 
w dalszym ciągu rozmowy co do 
uregulowania kwestji bezpieczeń- 
stwa za pośrednictwem ligi naro- 
dów. 


RZECZOZNAWCY UŁOŻĄ PRO- 
GRAM KONFERENCJI 
PARYŻ, 10 lipca. FE 

i 


Journal” donosi, że w najbliższych 


dniach rzeczoznawcy francuscy t-j KB 
dadzą się do Londynu celem wspól | [Ę 


nego opracowania z rzeczożnaw= 
cami ye harora programu ı me- 
tod dla konferencji londyńskiej. 
Dziś przed południem odbyła się 
rada ministrów pod przewodnic= 


twem prezydenta Doumergua, na | FH 
rezultaty | żę 


iktórej były omawiane 
wczorajszej rozmowy Herriota 


Mac Donaldem. 


pomniki, (szenie, aby wziął w konferencji, dział 
| na co prawa strona izby odpowia- | Icadyńskiej 


„Petit | BR 


brali. Mussolini, minister 
udział pośredni, U-| finańsów B. Stefani i ekonomii na- 
dział ten będzie polegał na tern, rodowej Nava.  Ustalone zcstały 
że Czechy będą najszczegółowieji wytyczne dla delegacji włoskiej 
informowane o przebiegu obrad, | na konferencie londyńską i te- 
a nadto będą miały możność; chniczny plan działania, 


przedstawienia aljantom opinii o| 
każdej sprawie, jaka będzie przed CŁO ZBOŻOWE W NIEMCZECH. 
„BERLIN, 10 lipca. (Pat)  We- 


miotem dyskusji. 

Czechy będą mogły przedkła- | dłuś informacji dziennika „Vorwa- 
dać urzędowo konferencji swoje| erts" rząd niemiec. ma zamiar wró* 
zapatrywania i konkretne pro-|cić do przedwojeńnych taryf cel- 
jekty. Nie będąc więc formalnie| nych i zamierza zaprowadzić 
zaproszone do udziału, RY dej] wszystkie cła zbożowe w Niem- 
facto będą uczestniczyły w kon-| czech. Podłożem politycznem tego 


ferencji londyńskiej i będą mo- zamiaru jest chęć pozyskania nie- 
mnieckich narodowców dla ustawy 
| w sprawie planu Davesa. 


giy wywrzeć wpływ na jej prze- 
bieg. 
+ Ha BBE 

Wszystkim panlom i panom za miłą 
współpracę w dnlu kwiatka na rzecz 
naszej Kliniki, składamy tą drogą ser- 
deczne „Bóg zapłać”. 


Zarząd Tow. Kliniki Położniczej 


przy „Linas Hacholim* 
Południowa 19. 


FELJETON WYROZUMIAŁY. 


11. VII. — GŁOS POLSKI —-1924. 


Nieistniejący zapaśnicy w walce o nieistniejący przedmiot. 


„Chcę wierzyć, że moje uwagi powyższe przyczynią się do kontecznej rewizji poglądów ma prąd po- 
wszechny, który stworzył nowy rozdział w literutunze świata i że przyjmie je pam z tą życzliwością, któ- 


rą daje odwaga przyzmamła innemu słuszności”. 


Z listu Mieczysława Brama do mnie w Nr. 182 „Głosu Polskiego”. 


Przypuszczam, że ze wszystkich 
rodzajów odwagi nie braknie mi i 
tej największej, (której p. Mieczy-|go do Anatola Sterna, w którym 
sław Braun w stosunku do mnie jest mowa o „wpływologji” Anato- 
jakoś nie okazał) — „przyznania |la Sterna i oświadczenie, że „Ana- 
innemu słuszności", tol Stern jest pierwszym w Polsce 

Czas dzisiejszy nauczył mnie wy- |futurystą”, A teraz okazuje się, że 
rozumiałości dla wielu rzeczy. Do-| Anatol Stern był i już go niema, 
wiedziałem się np. z wydanej w ro-|że F 24 nie oznacza „futuryzmu 
ku 1922 filozoficznej broszury mło-|roku 1924" (por, Poletura: „teraż- 
dego filozofa, p. Bolesława Pole-|niejszość jest przeszłością”) i ja 
tura (w (Ksiega filozoficznej”, | mam przepraszać p. Brauna, które- 
Długa 8a), że banalne uporządko-| go też już niema w „F 24", chociaż 
wanie czasów jest przesądem, bo|pisze w tej kgiążce i należ 
właściwie „przyszłość poprzedza | „grupy najmłodszych”. Do lichal 
przeszłość i teraźniejszość—nie zaś| gdzie się podziały moje wiatraki?" 
wice versa“ — i przemilczałem w Na wstępie tejże 
pokorze 
objawienie, na mocy którego czło-|jest wiersz p, Brunona Jasieńskie- 
wiek naprzód umiera, potem ma| go p. t. „Do futurystów" 
dzieci legalne, 
ślub i wreszcie sam się r 
i gotów byłbym nawet pr 
p. Poletura, że dotąd myślałem 
inaczej, 

Nie wiem tedy, dlaczego p..Brau- 
na, który zapewnie nie jest mniej| , 
sympatyczny, niż osobiście mi zna- 
ny miły pedagog p. Poletur, (ostat 
nio — nawiasem mówiąc — autor 


rosić | nie: 
Przyjacielu Anatolu 
połóż, połóż tu się 


młote 
i szczury na nią wgramolą, 
nie krzycz: „I ty Brutusie')* 


metody nauczania literatury w|rozbił młotkiem 
szkołach średnich) — nie miałbym |f wydawało mi się nawet, 


tknięty moim feljetonem „Na mar- 
ginesie futuryzmu" 
znaleźć w nim „unguem leonis", 

Ale nie wiem doprawdy, gdzie |nachu nowej sztuki 
mam go szukać, Okazuje się bo- 
wiem z jego odów, że on sam 
nie istnieje, Zdawało mi się, że| „świetnego syntetyka nowej sztu- 
można go odnaleźć śród futury- ki, Wata za 
stów. Lecz p. Braun, czyni mi za-/ 


r. 2" (także 


ekspresjonizmu”, Brucza za 


pachnącej 
ducha to nadzwyczajne |świeżą farbą drukarską książeczki 


l 


Jednak „Kurjer Czerwony” nie ryźmie, I 
trafnej broszurki na temat nowej | doniósł jeszcze o tem, że Jasieński krywam 

głowę Anatolowi subtełńy 
że ci jest 
przeprosić, skoro poczuł się oń do-|młodzi futuryści tworzą prąd cu- powi 
downej zgody serc i umysłów i bo- właściwa mi ironja na obie strony, 
i nie raczył |daj.nieco nazbyt reklamiarsko ka- której p. Braun nie odgadj, Nieste- |- 
żolują się wzajem, gdyż w „Ałma- ty! Chociaż to było wyrażre. 


[guziki na mundurze" (troszkę nie-| najnowszych zmysłów, obnażo- 
porządniej) — znajduję list Gackie- nych z kory...” 


albo: 

„powietrze 

eksploduje 

zielone 

niebieskie 

czerwone 

złote 

Rządzi me ciało bez gra-nic"' 
a dalej wiersz (poezja!): 

„i znów matematyka identycz- 

1 


do ności — równa się 1 


1 
Istnienia 
Istnienia...* 
Czyż te wiersze nie są same 
przez się parodją? Ten „futuryzm“ 


. Więc do zaprawdę jest dawny. Lombrosu 
następnie bierze| kogo on pisze? — do tych, któ- zebrał w szpitalu obłąkanych nje 
i;|jrych „niema“. Ależ pisze wyraź- mniej piękn 


e i mądre, wymagające 
przy owaniu równie obłąka- 
nego zecera, bawiącego się ukła- 
daniem czcionek i biorącego je z 


+i gdy ci spadnie na czaszkę mój kaszt na chybił trafił, 


Ja napisałem mój futurystyczny 


wiersz — nie parodję cudzego. Na-| fu na tym samym dystansie na | W 
pisałem go, jako „dziki* w futu-; 13 zawodników Ziffer jedenasty  — 


niejedno w nim — tu od- 
„sekret* (sądziłem, że 
czytelnik to odgadnie) — 
myslą na serjo, którą.. wolno 
edzieć tylko żartem. Jest to 


„List otwarty” uderza tedy w 


w rzyć w roku bieżącym“), Ana- płaszczyźnie, w której mnie niema. 
tol Stern ogłasza Jasieńskiego za Zatem obaj zapaśnicy nie istnieią.. | 14-64, Torobo 


Słówko jeszcze. Mój „margines” 


„mocarza polskiego feljetonowy nie był bynajmniej iak 
„intu- i ten feljeton — całością mego SĄ-| — 7-445, Gourdin (St. Zjedn.) — 


rzut, iż napisałem mój feljeton o icyjnie dochodzącego do zszematy- du o nowym kierunku szt! 1, czy 


futuryzmie, „nie wiedząc o tem, że zowania synkopowego 
ten okrzyczany, najpopularniejszy współczesnego człowieka”, 
i najbardziej rewolucyjny ze wsży- 
stkich prądów artystycznych ik 
nie istnieje". Czyli „pohasałem, 
pofiglowałem”, stworzyłem „bluff“ 
walczyłem, jak „Don Kichot z wia- 
trakami' i trzeźwy Sancho Pan- 
cha upomina mnie, żebym był roz- 
sądny i widział rzeczy realne. 
Niechże łaskawy czytelnik dora- 
dzi mi, co mam uczynić w tem kło- 
potliwem położeniu, Oto biorę do 
ręki wydaną dnia 16 lutego 1924 r. 
[zdaje się tedy, bieżącego Re) 
książeczkę z olbrzymią literą 
i małą cyfrą 24 przy niej na okład- 
ce, która nosi nazwiska aż sześciu 
poetów „najmłodszych: Jasień- 
skiego, Sterna, Brucza, Gackiego, 
Wata i.. M. Brauna, a wewnątrz 
miesie ich wiersze i prozę. A pan 
Braun powiada mi: „prąd futuryz- 
mu nie istnieje.. minął, otwierając 
upajające perspektywy przyszło- 
ści”. W tej samej książce, w upaja- 
jącem sąsiedztwie wierszy p. Brau- 
na, rozpaczającego w interesującej 
„Odzie. do wolności”, że „tylko 


nego", Gackiego za 


poezji”, „organizującego“ 


menty” „prawem równoległości” i 
t. d., Peiper podobnie komplemen- 
tuje i jest komplementowany... 

A tu pokazuje się, że 


książki 
ku—że jestem Don Kichotem. 


autorem 
sza” w końcu feljetonu 


szło mi to do głowy. 


M seda o jego przedstawiciełach. Fel 
rauna to.nie studjum 

za „poszukiwacza eposu nowoczes uwaga „na marginesie" o plewach; 
„artystyczne nie wskazanie ziarenek artystycz- 
sumienie epoki”, a nawzajem Gac- nych, które z rozkoszą znajduję | 
ki widzi w Sternie „wyrafinowane- nawet w wierszach p. Brauńa, 
go twórcę nawskroś djalektycznej iw „Odzie da Wolności” 
swoje | dre; „Wszystko mi jeńńo, kto dep- 
„zdegradowane antytezy” i „ele-|ce, czyj but mi usta uciska" — za 


Czyż można karykaturować  u-)piękn ; 
twory poetyckie z „Bloku Awan-|mam prawo do „marginesów", o- szczu ulewnego, rekordy pierw- 


jeton 
krytyczne. To była 


i to brawo!), 


Nigdy nie bywałem głuchy na 
nowe kierunki sztuki. Mieszkając 


„prądu” iw Petersburgu ująłem się pierwszy 
niema — że ja wymyśliłem sobie za nieocenionymi talentami K, Bal- 
i, które mam na mojem biur- monta, Briusowa i t, d. — napisa- 


łem dla „Wiestnika Znanja" w r 


wzgardzonej  naówczas 


nie ogłuchł na żadne istotne nowe 
o. Tymczasem w feljetonach 


| Bieg 110 m. 


A chciałem pod sekretem po- 1903-im trzy obszerne prace w o- | półfinał: 1) Kinsy (St. Zjedn.) w 15 


wiedzieć p. Braunowi (gdybym go bronie 
odnalazł), że i mnie... także niema przez całą zrzeszoną krytykę ro- 
Bowiem walczy on ze mną, jako z, syjską e pz zs sle- 
„futurystycznego wier- dząc szlak pieśni modernistycznej| * 3 3 ; 
u fel - tylko od Francji poprzez Pclskę do Ro- śóły przebiegu pierwszego dnia 
przez wyraźne nieporozumienie. sji. Ale to był rozbiór krytyczay, olimpijskich zawodów Jekko-atle- 
P Braun omylił się, sządząc, że pa- do którego miesięcznik trzykroć tycznych. Pierwszy dzień zawo- 
rodjuję, czy karykaturuję wiersze udzielił mi wielu kart, Jeżeli znaj- 4 0: 
jakiegoś futurysty, Ani nie przy- dę miejsce — dowiodę, żem i dziś czął się pod sztandarem Finladji. 


Mr. 188 


SPORT. 


FLORIDSDORF A. C, (Wiedeń! j tat: 1) Murchison — 10,8 (Amery- 
—TURYŚCI 3:0 (1:0). ka), Frangipani po 2) ców 

Siły prawie równe, technika lep | an — 10,8 (Ameryka), Torro 
sza u gości, Turyści marnują wiele (Włochy), 3) Coaffee — 10,8 (Ka- 
wspaniafych sytuacji. nada), Nichol (Angljaj, w biegu 
Dokładne sprawozdanie w dzi. |m odpadł francuz Muerlon. 4) 
siejszym „Kurjerze Wieczornym”. Abrahams — 106 (Anglia), Bester 


(Kanada). W biegu tym węśer 
AMATORZY WIEDEŃSCY Góró zrobił czas 10,8 i odpadł. 5) 
W POLSCE, 


Paddock — 10,8 (Ameryka), De- 
grelle (Francja). 6) Scholz — 10,8 

(9) Amatorzy — mistrz Austrii Re JLRY zak RY 
i zdobywcy puharu austrjackieśo 


(Ameryka), Carr (Australja). 
c j W skoku w zwyż atleci Poor, 
przybywają na tournee do Polski. 
Grają 12 i 13 b. m, we Lwowie, 


Osborne, Brown (Ameryko)), Guil 

; D 6 lon, Lewden (Francja) Gaspar 

następnie tydzień mają wolny, (Wegry), Jansson (Szwecja), i Heil 

gdyż dopiero 19 i 20 spotykają się gesen (Norwegja); wszyscy osią- 
na zielonej murawie z zespolami 
słołecznymi. Możeby które z to- 


śnęli 1,83 m. 
warzystw lokalnych zakontrakto- 


M rzucie oszczepem wykazali: 
wało wobec tego Amatorów. Zo-| 1:7. rhae (Finlandja) 6296 m 
baczylibyśmy bodaj najlepszy ze- 


Lindström (Szwecja) 60,92 m. 
spół kontynentu. 


Oberst ameryka) 58,35 m., Ekvist 
(Finlandja) 57,78 m., Neufeld (A- 
LEKKA ATLETYKA NA 
' OLIMPJADZIE, 


meryka) 56.96 m., Blomquist [Sze 
W trzecim dniu zawodów olim- 


cja) 50,85 m, 

„WER NOWE REKORDY ŚWIATOWE” 
pijskich lekko - atletycznych dru- Szczegóły pięcioboju nie są 'e- 
at hey Bora wzięła R or WY“ | szcze znane, je w jednym z 
ników. W eliminacyjnym biegu na Ra doł 2 : 
5,000 m. Szelestowski przedostat- pakiy tej konkurencji pobito re 
ni. Zwyciężył Nurmi (Finlandja) w 


ord A rT ae ame- 
15 m. 2 i 3-5 sek. W innej serji bie- endre AD 


oczyć w dal 7 mtr. 76 i pół cm. 
rzucie oszczepem był pier- 
wszym węgier Somfay — 52 mtr. 


7 cm, 

Walki; Pencik (Austrjaj poko- 
nał włocha Gergana. Szwecja i 
Finlandja mają najwięcej szans doj 
ścia do półfinału, 

„22 s : Do finału na 200 metrów zostali 

Rozgrywki finałów. W rzucie | zakwalifikowani: 1) Paddock, (U. 
ciężarem Houser (St, Zjedn.|$, A.) 2) Nichol (Anglja),  Szólz 
14-995, Hurtrauft (St. Zjedn. —|(U.S,A., Abrahamson (Anglja), 
14-985, Andersen (St. Zjedn. — !Görö (Węgry). 


(Finlandja), piąty 
Kill (St. Zjedn.) FINAŁ PCHNIĘCIA KULĄ, 
Skok w dal: Hubbard (St. Zjedn.! 1) Houser (U.S.A.) 14 metr. 99,5 
cm., 2) Harntraft 14 mtr, 98,5 cm., 
|3) Terpo (Finlandja). 


FINAŁ BIEGU 400 METRÓW 
Z PŁOTKAMI. 


rykaninowi Le 


"Zwyciężył Rastat (Finlandja) w 15 
‘m, 22 sek. i 1-5 sek. 

| W biegu na 200 m, Szenajch i 
Weis wyeliminowani Zwyciężył 
Hill (St Zjedn.) w 22 sek, i Jack 


son (Francja) w 22 sek. i 4-5 sek. 


1-215, Hauson (Norwegja) — 7-25, 
czwarty Hontch (Finlandja), piaty 
Wilhelm (Francja). 

Finał na 800 m. (płaski): Love | 


(Angljaj] — 1 m. 52 i 2-5 sek., Mar} wy tej konkurencji, jak się zre- 


tin (Szwajcarja), Elck (St. Zjedn., | sztą spodziewano zwyciężył ame- 
(Np.| Stallard (Anglja), Richardson (St, r 4 Taylor w D6 kundy 
Teo go |Zjedn.), Dodge (St, Zieda), Wat-| poprawiając rekord światowy Dee- 


po 
scha o 1 sekundę. 

Półfinał walki na szable: Fran- 
cja bije St. Zjednoczone 9:6, Wto- 
chy pokonały Hiszpanię 10:5. 

W OCZEKIWANIU NOWYCH 

REKORDÓW. 
bicia 


ters St. Zjedn.), Hoff (Norwegja), 


(Angie. 

eliminacyjnym biegu na 5.000 
m,: 1) Rastas (Finlandja)( 2) Oka- 
saka (Japonja), 3) Brisson (Szwe- 
cja), 4) Maxaux (Francja) — za- 
į kwalifikowani do finału. i 
(płoty), pierwszy Należy się spodziewać 
rekordów: na 400 metrów. Taylor 
(który przebiegł na treningu tę 
przestrzeń w 48,1 sekundy, jest 
tu poważnym kandydatem oraz 
w rzucie dyskiem traft). 


KTO ZWYCIĘŻY W MARATO- 
ONE? 


W biegu maratońskim na 42,167 
metrów, jako najpoważniejszych 
kandydatów, według formy tre- 
ningowej wymieniają: de Mara 
(St. Zjedn.). Kolchmainena, Kyrö- 


i 2-5 sek., drugi Petterson (Szwe- 
cja). Drugi półfinał: 1) Christians 
son (Szwecia) w 15 i 2-5 sek. 

Pisma podają następujące szcze- 


ów  lekko-atletycznych rozpo- 
a stadjonie Colombes, widzów 


„około 10.000 osób. Pomimo de- 


warjatom .wolno dziś na głowach|gardy artystycznej Nr. 3—4': strzegających uczciwie twórczą szego dnia są zadziwiające. ia | nena. 
skakać, a num pluć nie wolno”, a| „Czuję się nową istotą młodzież przed zboczeniami z dróg krótkich „dystansach amerykanie | Bieg maratoński „jest ostatnim 
dalej, że „gwiazdy palą się mdło i| która pojmuje inaczej prawdziwej sztuki i kalectwami du okazali się niepohici. punktem igrzysk  lekkoatletycz- 
rudo i porozrzucane są gęsto, jak: i nie ma 5, lecz 6, 7, 8, 9 cha Leo Belmont. |  Przedbiegi na 100 m. dały rezul | nych. 
| e a a I KZ ZZA I a 

3) |likach i etażerkach stało i leżało które niewiadomo dlaczego wywo-| ' — Czy nie jest do mnie podob- —A czy nie włożyłabyś jeszcze 


KAROL DICKENS. 


Chrzeiny Nr. Kittorbella 


(Dalszy ciąg) 

Hallol—zawołało to szanowne | 
indywiduum, stojąc na koźle i o- 
pierając się jedną ręką o dachi 
omnibusu—hallo, Tom, powiedz | 
temu panu, że gdyby nie czuł się 
zupełnie jak należy, zabierzemy go 
zadarmo do Edgeware-Road; a 
gdy będziemy wracali wysadzimy 
go w vrta AA To go chyba za- 

owolnil— . 

Oczywiście, projekt ten był do- 
skonały. 

Dans zapłacił owe sporne sześć 
pensów i po kwadransie stanął 
przed drzwiami swego siostrzeńca 
pizy ulicy Wielkiej-Russel. Wpu- 
szczono go natychmiast. 


wych, książek í drobiazgów. 


działaś już Mary, wuju?— 


| rzekł Dumps, ale powiedział to ta- 
wątpić, czy znał wogóle to uczu- 
cie. 
— Rozumie się—rzekła mrs, Kit 
terbell trochę zdyszanym tonem-- 
naturalnie... że każdy przyjaciel 
mojego Karola, i.. w jeszcze więk- 
szym stopniu każdy krewny,,.— 
Znam twoje zdanie, moja droga 
— tzekł-mały Kitterbell i spojrzał 
przytem z czułością na swą żonę, 
co czyniło- wrażenie jakgdyby pa- 
trzał na przeciwległe dachy — 
niebo cię za to wynagrodzi-— 
Słowom tym towarzyszył tak 
Gdy wszedł i rozejrzał się, zau- | słodki uśmiech i tak czuły uścisk 
ważył odrazu, że to co się działo dłoni, że Dumps poczuł wyraźnie 
wskazywało wyraźnie, że przygo- | jak mu się przewraca żółć. 
towano tu przyjęcie dla „kilkuj — Janino, powiedz niańce, by 
przyjaciół". | przyprowadziła dziecko — rozka- 
Bardzo zarumieniona i znużona zała mrs. Kitterbell. - 
pokojówka wprowadziła Dumpsa,| Mrs. Kitterbell byta wysoką 
do przyzwoicie urządzonego sa-| smukłą młodą kobieta o bardzo 


boniku, Na wszystkich stołach, sto- | białej cerze, jedną z tych kobiet, 


— Miałem już przyjemność—od- | 


— Ach wuju — zawołał Kitter- wyszła a po chwili 
bell—jak się czujesz? Pozwól Ma- wkroczyła niańka z dzieciątkiem nością nie jest podobny — o 
ry, mój wuj. Zdaje mi się, że wi- owiniętem w niebieski płaszczyk | Dumps tonem nie dopuszczającym ! 


| 


1 


kim tonem, że można było śmiało , 


|rą mogła ewentualnie otrzymać, 


tu mnóstwo figurek porcelano- , łują w pamięci wspomnienie o zim- ny?—p 
inej pieczeni cielęcej. Pokojówka niec z filuterną miną. 


do pokoju 


na ręku, 

— Wuju—rzekł mrs. Kitterbell 
przyglądając się twarzyczce dziec- 
ka — do kogo jest ona podobne? 

Mrs. Kitterbell powtórzyła py- 
tanie męża i patrzyła z przyjem- 
nym i oczekującym uśmiechem — 
twarz gościa, 

— Wielki Boże, jaki on malutki 
— zawołał z zupełnie naturalnie 
ztobionem zdziwieniem Dumps — 
dziwnie mały!— 

— Czy myślisz to naprawdę? — 
zapytał zdziwiony  Kitterbell — 
przecież ogromnie urósł! Powiedz! 
— zwrócił się do niańki. 

— To słodkie dziecko — rzekła 
niańka przyciskając pupila do 
piersi. Byłaby chętnie skłamała, 
ale chodziło jej o pół korony, któ- 


ed Dumpsa. 
— Więc do kogo jest podobny? 
spytał po raz drugi Kitterbell. 
Dumps obserwował dziecko i 
szukał sposobu, jakby najdotkli- 
wiej zmartwić rodziców, ` 


| 


tymczasem siostrze- tego szala? — 
— Nie trzeba, moje serce — od- 
rzekła mrs. Kitterbell, wsuwając 
i rękę pod ramię Dumpsa. 

Wyszli z domu i wsiedli do wy- 
najętego powozu a przez drogę 
Dumps bawił mrs. Kitterbell roz- 
mową, w której wyłuszczał jej 
| wszystkie  niebezpieczeństwa o- 
dry, ząbkowania, ospy i innych 
dziecięcych chorób. 


bardzo krótko i 


zajmujące mo- 


| — Do ciebie to już z całą pew- 


t żadnych złudzeń — nie napewno | 
| nie! — 

— Więc do Mary? — 

— Też nie. Zupełnie nie. Nie je 
stem znów tak bardzo kompeten- 
ny, ale myślę, że podobne jest do 
tych małych figur, które widzimy 
na pomnikach. — 

: Niańka schyliła się nad dziec- 
kiem i ukryła śmiech w jego pła- 
szczyku a rodzice przenosili smut- 
ne spojrzenia z wuja na dziecko 
i odwrotnie, 

— Zorjentujesz się lepiej, gdy go 
dziś wieczorem zobaczysz bez u- 
brania — rzekł nareszcie ojciec. 


Chrzest trwał 
nie obfitował w 
menty. 

Wielebny Word! spieszył się, 
gdyż zamierzał pojechać do są- 
siedniego miasteczka na proszony 
obiad. 


Prócz tego chciał jeszcze załat- 
, Tze r wić wizytę u dwuch położnic, o- 

— Dziękuję ci 4 odrzekł | chrzcić małego synka swego za- 
Dumps tonem, który nie miał nie | krystjana i przycotować mowę na 
wspólnego z uczuciem wdzięcz- | jutrzejszy pogrzeb. 


ras if i brąz ochrzczono malego Kit- 
~ cZA8 juz, bysmy wyruszy —  terbella dosyć pośpiesznie. 

rzekł Kitterbell, rodzice chrzestni o d 7 3 p drusiej D 

czekają już w kościele. Są to pań- 4 , godzinie drugiej umps 

|stwo Wilson, bardzo mili ludzie. vraci już do domu i począł, się 

|Moja ć , jest z ciężkim sercem przygotowywać 

placa droga Mary, jesteś chyba do wieczornej zabawy i kolacji. 


(D. e. n.). 


wytarczająco ciepło ubrana? 


Mers. Kitterbell skinęła głową | 


"r. 


mL 


roo 


Uchwały komisji gen- 
iralnej-zw. zawodowych 


(p) W dniu onegdajszym odbyło 
się plenarne posiedzenie komisji 
centralnej związków zawodów. 

Przedmiotem obrad komisji po- 
za sprawozdaniem z działalności, 
była specjałnie sprawa o utrzy- 
manie dotychczasowych  zdoby- 
czy socj h w zamachów 
"za 

sprawozdaniu swojem pre- 
zydjum komisji centralnej poin- 
formowało obecn o poczynio- 
nych giga ów dod bezrobo- 
cia, w myśl w powziętej na 
poprzedniem posiedzeniu komisji 
centralnej. Komisja centralna wy- 
brała delegację, która uzyskała 
iù prezydenta ministrów Grabskie 
go zapewnienie, że rząd docenia 
całą grozę sytuacji, w jakiej znaj- 
dują się tysiące robotników, po- 
zbawionych pracy i że wszystko 
będzie mezynione, by niezwłocz- 
nie, nie czekając wejście w ży- 
cie zakwestjonowanej ustawy o 
ubezpieczeniach na wypadek bez 
robocia, udzielić doraźnej pomocy 
dla bezrobotnych. 

W najbliższym czasłe będzie 
zwołany szereg konferencji przez 
min. Grabskiego z udziałem za- 
interesowanych organizacji robot- 
niczych dla zadecydowania o tych 
sprawach. W ten sposób akcja, 
podjęta przez K. C. w sprawie 
bezrobocia u władz, zostanie rea- 
lizowana, 

Sprawozdanie powyższe K. C. 
przyjęła do wiadomości, poleca- 
jąc sekretarjatowi nadal tę ak- 
cję prowadzić. 

Po załatwieniu sprawy budżetu 
K. C, omówiona została kwestja 
walki w obronie angielskiej sobo- 
fy, 8 - godzinnego dnia pracy i 
innych zdobyczy  ustawodaw- 


czych, 
"Bo przeprowadzeniu nad po- 
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Żądania głodujących robotników. 


Chleba, pracy lub zapomóg. 


wyższemi sprawami szczegółowej|kryzysu wymienił chaotyczne uru 


dyskusji K. C. powzięła w tej 
mierze wniosek następujący: 

Komisja centralna związków 
zawodowych stwierdza, że mimo 
kilkakrotnych zapewnień rządu, 
iż nie zamierza on w żaden spo- 
sób uszczuplić dotychczasowego 
ustawodawstwa ochronnego, ata- 
ki przedsiębiorców, popieranych 
usilnie przez p. ministra przemy- 
sła i handlu na 8 - godzinny dzień 
pracy, wolną sobotę i urlopy trwa 
ją w dalszym ciągu. 

Stwierdzając kłamliwość i bez- 
podstawność twierdzenia, jakoby 
przedłużenie czasu pracy mogło 
polepszyć obecną sytuację w prze 
myśle, K. C. oświadcza, że pod 
żadnym pozorem na jakiekolwiek 
ograniczenia w tej mierze klasa 
ro cza się nie zgodzi i padej- 
mie przeciw wszelkim próbom, í- 
dącym w tym kierunku bezwzglę- 


cehomienie przemysłu, które opie- 
rało się jedynie na niezdrowej 
podstawie i chęci zysku ze stro- 
ny fabrykantów, którzy spekulo- 
wali na spadku marki polskiej. 


Również i handel uległ zwyro- 
dnieniu, gdyż brali się do niego 
ludzie, nie mający o tem pojęcia, 
zarabiając na chwilowej zniźżce 
marki polskiej i obecnie, gdy na- 
stąpił „krach“, tysiące ludzi ży- 
je w nędzy. 

Referent wskazał, że takie sa- 
me etapy przeżywały i inne kra- 
je, lecz tam robotnicy, dzięki 
swym wspaniałym organizacjom, 
nie cierpieli głodu ł nie żyli w tak 
skrajnej nędzy, w jakiej żyją ro- 
botnicy Polski wogóle, a robotni- 
cy łódzcy w szczególności. 

W tej chwili właśnie ci, którzy 
kosztem pracy robotników doro- 
bili się fortun, winni przyjść z po- 


dną walkę. 

W sierpniu b. r. postanowiła 
K. ÇC. zwołać konferencję wszyst- 
kich przewodniczących i sekreta- 
rzy centralnych organizącji zawo- 
dowych, celem omówienia na tej 
konferencji dwuch spraw: 

1) Przystosowania się związ- 
ków do zmienionych stosunków 
gospodarczych. 

2) Zorganizowania wydziałów 
młodzieży przy związkach zawo- 
dowych. 


Obrady delegatów fa- 
bryeznyeh. 


mocą pokrzywdzonym. To samo 
tyczy się i rządu, który powagi 
położenia nie docenia i nie wni- 
ka w krytyczną sytuację robotni- 
ków. Rząd winien przypomnieć 
sobie wezwanie swe „do broni”, 
które w chwili inwazji bolszewic- 
kiej przemieniło klasę robotniczą `’ 
w szyki bojowe, które krwią swą. 
broniły Polski. Również kapitali-| 
ści, jak i rząd winni obecnie 
przyjść z pomocą swym  obroń- 
com. 

Rząd czuje jakąś tkliwą sym- 
patję dla ziemiaństwa i kokietu- 
je je, zapominając, iż kultura kra- 
ju zależna jest od uświadomienia 
robotników, zorganizowania prze- 

(b) W lokalu o. k, z. z. odbyło mysłu i odpowiedniego traktowa- 
się zebranie delegatów fabrycz- | nia różnych warstw społeczeń- 
Rych, którzy , naradzali się nad, stwa. 
obecną sytuacją w przemyśle o0-| Nawiązując do sprawy pomo- 
raz nad akcją, jaką podjął rząd|cy dla bezrobotnych, nazwał ją p- 
wspólnie z samorządem w celu| Danielewicz połowiczną, i wska- 
pomocy bezrobotnym. zuje, że trudno właściwie zarjen- 

Jako referent wystąpił p. Da-;tować się, jak ta pomoc wygląda, 
nielewicz, który. jako przyczynę gdyż inaczej mówią przedstawi- 


ciele magistratu, a inaczej posło-|przemysłowcom, którzy przy re- 
wie robotniczy. dukcji robotników wydalali w 
W celu wyjaśnienia tej sprawy | pierwszym rzędzie delegatów i 


wyjeżdża w sobotę do premjera |członków związków robotniczych 
Grabskiego delegacja członków|a pozostawiali ludzi, którzy po- 
magistratu z  przedstawicielami |siadają domy, sklepy i t. p„ jak 
central związków zawodowych, |również ich żony i córki; 
która postara się zobrazować rzą| 3) rząd i władze komunalne 
dowi całą grozę sytuacji i doma-| winny rozpocząć na szeroką ska- 
gać się będzie w  kategoryczny |ję roboty publiczne, aby tym spo- 
sposób ujęcia tej kwestji w po-|sobem zatrudnić jaknajwiększą i- 
ważny sposób. lość bezrobotnych, tym zaś, dla 
Referat wywołał ożywioną dy-| których pracy braknie.. rząd wi- 
skusję, podczas której jeden z de-|nien wypłacać zapomogi w wyso 
legatów domagał się wyjaśnień od| kości równaijącej się ich rzeczy- 
komitetu pomocy dla bezrobot-|wistym zarobkom; 
nych oraz zwołania wiecu. Je-| 4) zebrani domagają się w dzi- 
dnak w głosowaniu rezolucja ta|siejszych ciężkich czasach usu- 
upadła, nięcia z posad państwowych i 
z komunalnych tych pracowników, 
Dezyderafy ZW azku z któr. rodzin zatrudnionych jest 
$ więcej niż jedna osoba i przyję: 


s . s 
„Praca . cia na miejsce odpowiednich pra- 
,cowników z pośród bezrobot- 


(p) Dnia 9 lipca r. b. w sali zw. 
zaw. „Praca”, przy ul. Głównej 
nr. 31, odbyło się waza dr 
gatów i poborców związku włó- | STU ZĘ 
kienniczego „Praca". Na począt.|najkrótszym terminie, to MORR 
ku przemawiał przedstawiciel zw.|nastąpić skutki _ niepożądane x: 
zawod. p. Kulczyński, który ogól- rządu, jak również szkodliwe dla 
nie zreferował sprawę obecnego j Całego państwa. 17 
kryzysu w przemyśle. Po przemó| Po rezolucji przemawiało jesz- 
wieniu p. Kulczyńskiego jeszczejcze kilku mówców, poczem ze- 
przemawiał z ramienia zw. zaw. dranie zostało rozwiązane, 


p. Ogłowski, który zebranym £ e 
Gziery Akty wiece 


przedstawił sprawozdanie z odby- 


nych; 


5) o ile wyłuszczone wyżej po- 
stulaty rząd nie zrealizuje w jak- 


tej konferencji mieszkaniowej w 
magistracie, dalej przemawiał pre| 


zes zw. włók. p, Zubert i inni. Ze- : 
brani w liczbie około 1,000 osób, (p) W, sobota, dals 12.5 ma 


reprezentujących 50,000 robotni- godz. 5 PR południu odbędą się 
ków wszystkich zawodów uchwa- cztery wielkie wiece polityczne i 
lili jednogłośnie następującą rezo-| zgromadzenia publiczne, ma któ- 
lucję: rych przemawiać będą senatoro- 

1) zebrani domagają się lą SE wie, posłowie i miejscowi delega- 

u zmuszenia przemysłowców | o; o z pa a 
mayak raty" napa Tonne wees mmia gal De 
Eike. u Si eai ata fabryk w ada Się na PariS a 
pe ym tegu; s rpa ` < 

2) zebrani zakładają kai Zielonym, Wodnym i Gór- 


strzejszy protest przeciw nym. 


jaknajo- 
tym 


W sprawie uruchomienia Widzewskiej Manufaktury 


Wczorajsza Konferencja w inspektoracie pracy nie doprowadziła do porozumienia. 


Zgodnie z zapowiedzią odbyła 
się w dniu wczorajszym w inspek- 
toracie pracy konferencja, mająca 
na celu uruchomienie nieczynnej 
już od kilku tygodni „Widzewskiej 
Manufaktury”. 

Konferencja odbyła się pod 
przewodnictwem inspektora Kuli- 
czkowskiego, inicjatora konferen- 
cji, w asystencji naczelnika wy- 
działu przemysłowego wojewódz- 
twa p. Grocholskiego, przedsta- 
wicieli związków zawodowych, 
delegatów fabrycznych, oraz 
trzech dyrektorów fabryki. 

Na wstępie p. inspektor Kulicz- 
kowski oświadczył, iż zwołał tę 
konferencję, aby wreszcie zlikwi- 
dować zatarg, który pozbawił 
chleba kilka tysięcy robotników, 
choć nie wsżyscy brali udział w 
zajściu tak brzemiennem w skutki, 

Następnie zabrał głos przedsta- 
wiciel klasowego związku p. Wa- 
siak, który wskazał, iż od dłuższe- 
do już czasu 


delegaci „Widzewskiej Manuiak- 
tury“ byli przez zarząd firmy lek- 
ceważeni i dyrekcja nigdy nie 
chciała zą ich pośrednictwem za- 
łaiwić wynikłych na tle pracy za- 
targów. 
wobee czego robotnicy byli przy- 
zwyczajemi do gremjalnego zała- 
twiania wszelkich spraw w kan- 
torze * ue podczas krytycz- 
ząAjść również masa cała we” 
a nie, jak to być 
winno, delegaci, wobec czego i fir- 
ma wiona jest po części zajść, ja- 
kie miały miejsce. Firma zalegata 
A 


wWias 
nyc! 


do kanńtort 


SZAA 


v 


vyplacie robotnikom, wiec nie 
wogli oni czekać wyroku sądewe- 


|. O c OAZY, _. OO Z A 


i 
s 


(czają temu fakty, jak zakup przez nuje bezład i wieczne dążenie do 


go, gdyż do tego czasu wymarliby | twierdził p. Bossak, że punkty, ! 
z głodu, jekie wysunięto na konferencji w. 
Również administracja firmy źle Warszawie muszą być dotrzyma- | 
była prowadzona śdyź nie było ne, a więc związki zawodowe mu- 
tam jednego odpowiedzialnego | szą potępić postępowanie robotni- 
człowieka, z którym możnaby by- | ków podczas zajść, wszyscy dele- 
ło załatwiać sporne kwestje i ka- j gaci będą wydaleni i robotnicy 
żdy dyrektor wtrącał się do ró-; zapłacą za wyrządzone szkody. 
żnych spraw. Dotrzymanie tych punktów jest 
Również w innych fabrykach | nieodzowne dlatego, iż „Widzew- 
mają miejsce zatargi, jak obecnie | ska Manufaktura" ma styczność 
w zakładach Szejblera i Grohma- | wyłącznie z kapitałem angielskim 
na, gdzie 400 tkaczy ma uledz re- | i obecnie wymówiono jej kredyty, 
dukcji, lecz tam jest jeden dyrek- | żądając gwarancji, iż podobne zaj 
tor, z którym delegaci sprawę tę | ścia więcej się nie powtórzą. Na 
omawiają bez udziału ogółu i spra | wiarogodność powyższego przed- 
wa ta prawdopodobnie zostanie stawia p. Bossak „Times* londyń- 
załatwiona bez konfliktów. Wo- ski, w którym zajścia te są opisa- | 
bec tego, o ile fabryka zostanie u- ne, jak również domagania się| 
ruchomiona, winien być jeden gwarancji przez kredytorów. 
człowiek upełnomocniony, który, W odpowiedzi zabrał głos p. Da, 
załatwiać będzie wszelkie zatargi. nielewicz. Oświadczył on, iż wa- 
Dyrektor firmy oświadczył, iż runki dyrekcji firmy nie mogą być ' 
robotnicy już dawno dyktowali fir. przyjęte, gdyż nie może być mo-. 
mie na konferencjach warunki i|wy o wydaleniu robotników a 
gdy firma proponowała 15 milj. | szczególnie delegatów, których 
zaliczki, robotnicy zażądali 25 ij tirma chce się pozbyć, dyrekcia nie 
po każdej konferencji więzili dy: |może się domagać jeszcze katy 
rektorów, domagając się bezwzglę | wówczas, gdy wielu robotników 
dnego zadośćuczynienia im bez|siedri jeszcze w więzieniu, a inni 
względu na stan finansowy firmy | nawet niewinni cierpią głód. 
Gdy p. Maks Kon chciał zatarg Również w fabryce nici na Wi- 
oddać pod rozpatrzenie inspekto- | dzewie, będącej własnością angli- 
ratowi pracy, robotnicy nie zgo- | ków niema delegatów, ale tam pa- 
dzili się na to, uwięzili go i miało | nuje wzorowy porządek, niema za- 
miejsce tak smutne zajście. jtargów i robotnicy są tam zatrud- 
Niesłuszne jest twierdzenie 'ro- {nieni całkowicie jak również - są 
botników jakoby zarząd firmy spe wspaniale zaprowiantowaoci, pod- 
cjalnie szykanował ich, zaprze- | czas gdy w fabrykach polskich pa- 


firmę kartofli dla robotników, zi- wzbogacenia się kosztem robotni- 
mą węgla i drzewa, lecz robotni- | ków. P. Danielewicz uważa, że fa- 
cy nie wykupowali tych artyku- } Eryka by i tak została zamknietą Í 
łów i firma ponosiła straty. Dalej | cieszy się z okazji, że może.simier- 


wa zajść została skierowana do są- 
du i winni będą ukarani, wobec 
czego nie można odrazu wszyst- 
kich delegatów karać wydałeniem. 

Inspektor pracy zaproponował 
wydalenie z pracy tych, którzy zo- 
zapropoto-'staną uznani za winnych, chociaż- 
by to byli nawet delegaci. 

Jednak i na to przedstawiciele 
firmy się nie zgodzili i przystąpio- 
no de dyskusji nad trzecim pun- 
ktem, a mianowicie, że robotnicy 
zapłacą za szkodę wynikłą z pe- 
wodu zdemolowania biura. 

Punkt ten odrzucili robotnicy. 
gdyż trudno stwierdzić kto zdemo- 


dzić, iż nie z jej winy nastąpiła 
przerwa w pracy. O ile jednak fir- 
ma chce uruchomić fabrykę; to po- 
winna jej wystarczyć gwarancia, 
że podobne zajścia nie będą już 
miały miejsca, 

P. inspektor pracy 
wał dyskusję nad poszczególnymi 
punktami żądanymi przez firmę, a 
mianowicie punkt pierwszy, że 
zarządy związków potępiają akt 
terroru, który został dokonany na 
członku zarządu firmy w dniu 30 
maja. 

Przeciw brzmieniu tego punktu 
wypowiedzieli się robotnicy. wo- 
bec czego inspektor pracy zapro- |lcwał lokal podczas zajść, 
ponował następujące brzmienie te-| Ponieważ po czterogodzinnej 
go punktu: „związki zawodowe u- dyskusji do porozumienia nie da- 
ważają, że zajście jakie miało miej- szło, robotnicy po krótkiej nara- 
sce 30 maja nie jest odpowiedniem | dzie złożyli następujące oświad- 
załatwieniem sprawy”, czenie: 

Przedstawiciele firmy jednak i „Przedstawiciele trzech związ- 
na to nie chcieli się zgodzić, doma-| ków zawodowych reprezentują- 
gając się zupełnej kapitulacji zw.|cych robotników _ „Widzewskiej 
w myśl ich ustanowienia pun-| Manufaktury" stwierdzają, że 
któw. zarząd powyższej firmy w całosci 

Wobec tego przedstawiciele ro- podtrzymuje stanowisko zajęte va 
botników pp. Zubert i Danielewicz | konferencji w Warszawie, t. j, że 
oświadczyli, że ponieważ firma nie|robotnicy mają przeprosić dyre- 
zgadza się nawet na taką redak-|tora Maksa Kona i mają się zgo- 
cję punktu pierwszego, to jest to|dzić na wydalenie wszystkich de- 
dowodem, iż firma nie ma zamiaru | legatów i innych robotników, oraz 
uruchomić fabryki i tylko chce o-|na poniesienie kosztów za utens;- 
kazać ministerstwu, iż przybyla na|lja zniszczone podczas zajścia, 
konferencję. Przedstawiciele związków stwier 

Ponieważ nie doszło do porozu- | dzają, że przybycie przedstawicieli 
mienia co do redakcji pierwszego |,„Widzewskiej Manufaktury* na 
punktu, inspektor pracy zapropo-| konferencję zwołaną przez inspek- 
nował dyskusję nad drugim, s mia-| tora pracy było tylko zwykłym ak- 
nowicie co do wydalenia wszyst-|tem kurtuazji w stosunku do rza- 
kich delegatów fabrycznych. du i opiaji publicznej”, 

W sprawie tej przedstawicielej Na tem konferencje zakończono 


sokokęków wakaya, i 


| 


Abioi, 
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Wybory zarządu kasy: chor;ch. 


Radny Kałużyński przewodniczącym, radny Kaź- 
mierczak zastępcą. —Konkurs rozstrzygnie © oso- 


bach gł. dyrsextora i 

Wczoraj ò godzinie 7.30 odby- | 

ły się wybory nowego zarządu 
kasy chorych. 

Przewodnictwo ze starszeństwa 
abjął p. Librach. Obecnych hyło 
16 radnych: 6 (P; P, S), 6 (N.P. RJ] 
i 4 (pracodawcy). 


P. Pawłowski w imieniu przemy 
slowców oświadczył, że nie reflek 
tują óni na zastępstwo w  Żarzą- 
dzie, gdyż stale są zmajoryzowa- 
ni przez lewicę i zostali już usunie 
ċi z komisji rewizyjnej i rozjem= 
czej, 

W pierwszem głosowaniu radny 
Kałużyński (P. P. S.) otrzymał 6 
glosów, radny Kazimierczak (N, 
P, R.) również 6 głosów. 

Przemysłowcy proszą o prze 
rwę. Po przerwie nastąpiło  po- | 
wtórne głosowanie. 


W następnem głosowaniu tador: 
Kałużyński otrzymuje 7 głosów, | 
Kazimierczak 6 głosów. 

W ten sposób radny Kałużyński | 


R gp EE 


W Ozorkowie robotnicy domaga`a 


5 a d 
IDU się sekwes 
(b) W Ozatkowie odbyło się: 
zebranie bezrobotnych, zorganizo, 
wane przez ŚWĄ zał klasowy. 
"Po zrelerowaniu sprawy bezró-| 
bocia i kryzysu w przemyśle włó-| 
kiemniczym przez kierownika 
związku, rozwinęła się szersza 
dyskusja, Mówcy w ostry sposób 
atakowali rząd, zarzucając mu 
zbyt słabe zainteresowanie sie 
sprawami robofniczegi ^ oraz nie- 


Wykrycie nadu 


naczelnego lekarza, 


zostaje wybrany przewodniczą- 
cym zarządu kasy chorych. 

R. Kałużyński otrzymał 6 gło- 
sów PPS-u i 1 głos pracodawców, 
którzy nie chcieli brać: odpowie- 
dzialności za rozbicie wyborów i 
odwleczenie ukonstytuowania się 
władz kasowych. 

Zastępcą zostaje 
mierczak. 

Po wyborze radny Kulczyński z 
N. P: R. zażądał natychmiastowe- 
go załatwienia wybórów główne- 
go dyrektora i naczelnego leka- 
rza, 

Przemysłowcy aponują i doma- 
gają się powierzenia tych stano- 
wisk wyłącznie drogą konkursu. 
P. P. $. przychyla się do tego sta- 
nowiska. 


radny Kazi- 


Sprawę tę odroczono do następ 
nego posiedzenia, to jest do wtor- 
ku, gdzie będą ustalone warunki 
konkursu, oraz. zostaną utworzo- 
ne 4 komisje: gospodarcza, finan: 
sowa, ogólna i regitlaminowa. 


|= 


tru fabryk. 


jasne stanowisko w. sprawie o: 
śmiogodzinnego dnia pracy. 
Wreszcie wbrew woli zarządu 
związku przyjęto rezolucję, do- 
magającą się kontroli robotniczej 
nad produkcją, niezwłocznego u- 


chwalenia ustawy o zabezpiecze- 


niu. bezrobotnych oraz przeciwko 
kombinacjom _ przemysłowców, 
zamykających: fabryki rozmyślnie 
dla własnych korzyści. 


zyć w związku | 


GDZOrCÓW, 


l Przed kilku tygodniami 
zgłosiła się do okręgowej komisi 
sji klasowych związków zawodo- 
wych.dełegacja, złożona z człon- 
ków związku dozorców z zawia-. 
domieniem, iż zarząd tego źwią2- 
ku popełnia malwersacje. i 

o. powołała do życia 
koniisję rewizyjna, która stwier- 
dziła, że członkowie zarządu 
związku dozorców © wyznaczają 


z 


sami-sobie pensje w dowolnej wy 
sokości, Prócz tego stwierdzono 
brak 2 miljardów marek z powo- 
dw niewciągnięcia do ksiąg róż- 
nych pozycji. Ponieważ związek 
dozorców nie chce przedstawić 
bilansu, okręgowa komisja skie- 
rowała sprawę nadużyć do pro- 
kuratora przy sądzie okręgowym 
w Łodzi w celu pociąćniecia win- 
nych do odpowiedzialności. 


mowę 


Wybory do gminy żydowskiej 
zatwierdzone. 


(b) Komisarjat rządu na m, Łódź 
zatwierdził wybory do gminy wy- 
znaniowej żydowskiej w Łodzi. 

W związku z tem gmińa żydow- 
ska zawiadomiła oficjalnie ludność 
o składzie nowej gminy, który 
przedstawia się jak następuje: l 

Pp. Lichtenstajn, Zeltanowicż, 
J. Morgentaler, 
Lew Holenderski, Majer Płoskier, 
dr. Braude senator, Wolf Zyiber- 
sztajn, dr, Rozenblat, poseł, Mi-| 
chał Flatto, Mordka Zelmanowicz, 


Szmuł Edelman, A. L 


Englard, Lajbusz Rozenberg, A.S. 
Morgensztern, Abram Kac, Józef 
Wajcman, U. I, Mendelson, Séna- 
tor, Moszek Cederbaum, Majér Aj- 
zner, Salomin Jakubowicz, A. J. 
Wojdysławski, L M. Tajtelbaum, 
Józef Farbstajn, Fiszel Radzyner, 
Bencjon Lipszyc, H. M, Liberman, 

. L; Pływacki, J. I. Cederbanm. 
Aleksander Joel, ławnik, i R. Hot- 
man. 

Możliwem jest, że po wyjaśnie- 
niu ministerstwa wejdzie do gminy 


Gerszon Ty sari Symcha Uber przedstawiciel partii „Flitahdut” 
baum i M, Wojdysławski, A L A- zamiast inż. Praszkiera. 
kawie, Salem Budzyner, Szabsa 


jeszcze jedno zabótstwo w parku 
Zródliska. 


„(b)_ W kwietniu r. b. u zbiegu mię, a morderca szybkim kro- 
ulic Rokicińskiej i Przędzalnia: kiem wyszedł z ogrodu, 
naj, spotkali sie koledzy; władyż | Wczoraj Pawłowski zasiadł na 
m4 adzy? Saba, cy ławie oskarżonych w sądzie o- 
ski, Kazimierz Jagus i Leon Be- iny: się ni 
daik. Po drodze Pawłowski| zegowym, lecz do winy się nie 
wszedł do domu po pieniądze, 
które kupił butelkę wódki 
wszyscy czterej posżli do parku 
„Zródliska”, ' skąd po wypiciu 
wydki wrócili na ulicę, 

Pawłowski i Bednik kłócili się 
3 rated aaa EPA 

obniej na tle podziału łupów, |y: a 
gdyż obaj byli złodziejami. z Mieżzoni nök. A ca 

o pewnym czasie Pawłowski! , Prokurator Mandecki domagał 
wziął pod rękę Bednika i obaj za- 5/4. SUrowej kary dla podsądnego, 
wrócili do parku „Źródliska”, a: o CZEMU sprzeciwiał się adw. Kem- 
kilka kroków za nimi szedł Ja- Pr dowodząc, że oskarżóny 
gus. ciekawy zajścia. ONE działał w obronie własnej. 

Po pewnej chwili Jagus zapwa=| Po naradzie sąd pod przewod- 
żyj jak Pawłowski wydobył z nictwem sędziego Kozłowslkieso 
kieszeni nóż i ugodził nim Bedni-| skazał Pawłowskiego na dwa 
ka w serce. Bednik padł na zie. lała więzienia. 


1]ż zemsty i wówczas w obronie 


własnego życia zabił Bednika, 
Świadkowie zeznawali na nie- 
korzyść oskarżonego, choć jeden 
|Rysiak widział jak Pawłowski je- 
¡dynie w obronie swej- wyjął z 


11. VII. — GŁOS POLSKI —1924. 


Ar. 18 


amma ene 


Dzisiejsza pogoda. | Warunki uzyskania obywatelstwa nolskieno: 


Konumtkat naństwowe*o instytu- 
tu metegra'oaieznago, 
Zachmurzenie umiarkowane, ma po- 
łudnio - wschodzie przelotny deszcz, 
temeratura bez zmian, slabe wiatry 
z kierunków zachodnich. 


Święto pułkowe 31 p. S, V 

Z okazji uroczystości święta puł 
kowego 31 p. S. K. w sobotę dnia 
12 lipca b. r. w ogrodzie „Tivoli“ 
odbędzie się wielki koncert or- 
kiestry wojskowej i zespołu smy- 
czkowego 31 p. S. K., pod batutą 
kapelmistrza Adamczyka, z ła- 


skawym współudziałem churu to- 
warzystwa im, Moniuszki, pod 
dyr. otraka, ofaz śpiewu i tań- 


ców solowych. oP północy tańce 
do rana. Dochód przeznaczony na 
cele kulturałno-oświatowe i spor- 
towe 31 p. S: K. 

Wejście na koncert 2 złp. Po- 
czątek o godzinie 8 wieczór. 

Z tejże samej okazji dnia t3 lip- 
ca. to jest w niedzielę odbędzie 
się wielka zabawa w lesie Gał- 
kowskim, która urozmaicona bę- 
dzie wieloma atrakcjami i niespo- 
dziankami. Dojazd zapewniony 
15 pociągami w każdą stronę. — 
Wejście 1 złp. 50 gr. Początek o 
godzinie 4 po południu, 


Stowarzyszenie wolnomyślicieli 
polskich. 

Dnia 11 lipca r. b. o godzinie 
8.30 wieczór w lokalu własnem 
przy ulicy Gdańskie jNr. 87, odbę- 
dzie się wieczór dyskusyjny, na 
który przyjeżdża członek główne- 
go zarządu stowarzyszenia wol- 
romyślicieli polskich z Warszawy. 


Nowe znaczki sątowe, 


(b) Ukazały się nowe znaczki 
sądowe dwu rodzajów, Jedne z na 
pisem: „opłata sądowa” wartości 
1:5, 10, 50gr.11i5 zł. 

Pozatem :'są znaczki znapisem: 
„Opłata za doręczenie" wartości 
35 gr. Równocześnie są wycofy- 
wane znaczki stare. 


Zabezpieczenie potezfa 
widzewski:g0, 


de 
wy 13 b gów 6, magie 


strat po wił ogrodzić polesie 


widzewskie od strony ul. Rokiciń- | 


skiej drutem kolczastym, celem 
zabezpieczenia zasiewów 


szkodników. 


C uregulowanie ruchu 
kołowaga w mieście, 


Na wniosek wydziału gospodar- |! 
postanowił, Stry- 
przejąć od komisarjatu rządu czyn | Przedstawienia 


czego — magistrat 
ności, związane z ruchem kołowym 
w mieście, mianowicie; rejestrację 
pojazdów, wydawanie pozwoleń 
na prawo powożenia i t. d. 


ta ofrzymułe wzy do 


A neryk|. 

Obecnie wizę amerykańską u- 
zyskać mogą jedynie reemigranci, 
|dnoczonych, nie później jednak niż 
w ciągu 6 miesięcy od daty ich 
wyjazdu, przyczem powinni wyje- 
chać z Polski w przeciągu 30 dni 
od daty otrzymania wizy. Prócz 
reemigrantów mogą wyjechać <yl- 
ko ci, którzy udają się w celach 
handlowych lub dla rozrywki Ża- 


którzy powracają do Stanów Zje-| 


|dne inne osoby wizy narazie me 


otrzymują, 


Mamstaf smrzedzje 
MĄKĘ, 


Wydział handłowy magistratu 


przyznał i twierdził, . iż właśnie „otrzymał większe transporty mą- 
Za |jeog chciał Bednik ugodzić nożem ki amerykańskiej marki „Patent- 


elson", którą sprzedaje bez o- 
graniczeń. Cena jednego worka 
wynosi 33,70 zł. 


Zapisy do miejskizi 
- ochrony. 


W’ miejskiej  ochronie-przed- 
szkółu przy ul. Radwańskiej Nr. 
42-z dniem 15 lipca r. b. będzie u- 
ruchomiony nowy oddział, Zapi- 
sy dzieci od lat 4 do 6 przyjmuje 
kancelarja ochrony codziennie 
od' 10 do 12 rano. Zgłaszający się 
powinni przedstawić przy zapisie 
metrykę urodzenia -dziecka 
świadactwo szczepienie ospy. _ 


odnie z wnioskiem delegacji | 


(p) Wobec różnorodnej prakty-jart. 10 ust. z dnia 20 stycznia 
ki, stosowanej dotychczas przez] 1920 roku, a więć także kobiety, 
władze administracyjne w spra-|które przed zamążpójściem po- 
wach uznania i nadawania oby-|siadały przynależność lokalną do 
watelstwa polskiego, min. spraw [jednej z gmin, należących 
wewn. wydało okólnik, regulują-| państwa polskiego, a które po u- 
cy jednolicie tryb postępowania staleniu małżeństwa osiedlily się 
przy rozważaniu podań w spra-|w państwie polskiem. 


1 
"U 


wad nabywania obywatelstwa 4) Osoby, urodzone na teryto- 
"1 Owy, które służyły czyn-| 74; Polskie, Z ję |= zc 
nie w wojsku polskiem, czy to ja- ŚRODY. PRZEĆ. MRSESEM Li, s 
ko ochotnicy, czy też z poboru, 0 yć z dow e -— stoj SP 
ile przed lub w czasie służby nie|”* i 

wnosiły podań 0. zwolnienie z| 5) Osoby, które przed wojna 


wojska ze względu na podanie o-|stale faktycznie mieszkały na o- 
bywatelstwa polskiego. obecnem terytorjum państwa pol- 
'2) Osoby, które same lub ich|skiego. Przyłem punkty 2, 3, 4 i 
rodzice byli zapisani do ksiąg or-|5 dotyczą jedyńie bytych obywa: 
$anizacji stanowych na obszarzejteli byłego imperjum rosyjskiego. 

cesarstwa rosyjskiego,  jaki| Równacześnie z wydaniem ni- 
wszedł w skład państwa polskie-|niejszego' okólnika MS. W. 2a- 
go, następnie jednak one same,|rządziło rejestrację wszystkich 
względnie ich rodzice z ksiąg |przebywających na terenie Rze- 
tych zostali wykreśleni, o ile|czypospoliłej polskiej cndzoziem- 
przed wybuchem wojny stale fak|ców, w celu jednorazowego usta- 
tycznie zamieszkiwały na teryto- | lenia okcliczności, które mogą 
rjum państwa polskiego, same lubjmieć znaczenie przy nadawaniw 
ich rodzice. obywatelstwa na podstawie tedo 

3) Kobiety, o których mowa w! okólnika. 


Urzad walki z lichwą przy pracy. 


Nowa kalkulacja cen w restaura- |dzać przymusowe licytacje tym, 
cjach. [którzy w ciągu dwuch dni nie 


| (b}W związku z obniżeniem cen wpłacą należnej grzywny. 


| w restauracjach II rzędu i ze wzglę 
¡du na to, że restauratorzy i rzędu 
[nie poszli w ich ślady. oddział wal- 
jki.z lichwą przy komisarjacie rzą= 
du postanowił niezwłocznie przy» 
siąpić do sprawdzenia cen potraw 
ji napojów w tych resiauracjach. 

| ‘Gdyby okazało się, co jest praw- 
dopodobne, że wigte restauracie 
w śródmieściu pobierają nadmier- 
ne ceny, winni:zostaną pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności, 


| s 
| 


Fabrykanci napojów obniżają ceny 


(b) Ponieważ oddzia? walki z li- 
chwa wytoczył kilka spraw sądo- 
wych fabrykantom ~- wód owoco- 
wych, ei ostatni obniżyli ceny, i 
tak; obniżono o 2 grosze cenę „Si- 
nalco', „Ostromecko' i innych. 

Obecnie publiczność winną spra 
wdzić, czy stosują się do tego i de- 
taliści. 


Mięso wołowe musi stanieć, 


(b) Oddział walki z lichwą skon- 

słatował, iż mimo spadku cen by- 
dła, mięso wołowe w detalu utrzy- 
muje się nadal na wysokim ozio- 
Imie, Dla usunięcia tej anomalji od- 
lichwy nie spieszą się z zapłace- będzie się w oddziele walki z 1i- 
¡niem takowej, W rwiązku z tem chwa konferencja z rzeźnikami i 
| komisarjat rządu postanowił urzą-: hurtownikami. 


TEATR Y. 
Teatr miejski, Krakowska operetka w „Scali“. 


Dziś teatr letni w uroczym parkuj W sobotę, dm. 12 lipca, odbędzie się 
Staszica daje powtórzenie wczorajszej |P'erwszy występ krakowskiej operetki 
„premiery, komedii „Peg, moje serce” z|+Nowości* pod dyt, Tadeusza Pilar- 
| pp. Jarkowską, w roli tytułowej i Hal-| skiego. Odegraną będzie operetka Gil- 
ską, Michorowską, Leszczycem, Ścibo- |berta „Katia Tancerka", chęsząca się w 
rem,  Urbańskim, Magnuszewskim w] Warszawie  wielkiem powodzeniem. 
rolach szłównych Balet i chór. składający się z 56 osób, 

Podczas antraktów koncert orkie- ci pr gą kz ałośą 

W niedziele, dn, 13 b. m, odezrana 
siè bez| będzie przez tenże zespół operetka L, 

Falla „Madame Pompadonr". 
—————m 


s 

| Wykrycie nowego przybytku Wenery. 

Przy ulicy Wólczańskiej 167, odwrócić uwagę przybyłych gości, 
mieszkają małżonkowie Feliks i iż w mieszkaniu znajduje się męż- 
Emilja- Piotrowiczowie, zajmując czyzna, małżonkowie nigdy nie 
pokój z kuchnią, Jak twierdzi Fe- zapalałi światła w kuchni. 
liks, zajmuje się fryzjerstwem, żo- | Lokatorzy domu ciągle się 
na zaś jego jest manicurzystką, | skarżyli, iż spać nie mogą w no- 

Dztwnem wydało się lokatorom cy, gdyż libacje, wyprawiane u 
domu, iż Piotrowicz nigdzie nie Piotrowiczów, odbywały się za- 


Przymusowe egzekwowanie 
: grzywny. 
(b) Oddział.walki przy komisaria 
jcie rządu skonstatował, iż skazani 
na grzywnę z powodu uprawiania 


odbywają 
| względu na pogodę, 


| 


pracuje, a do żony jego nie przy- 
chodzą klijentki na manicure, a 
jednak małżonkowie wyrzucali 
pieniądze garściami na prawo i le- 
wo. Po pewnym czasie Piotrowi- 
cżowa udała się do gospodarza 
domu z prośbą o zameldowanie 
czterech „telefonistek”, które u 
niej mieszkają już od kilku dni. 

„Po kilku dniach dozorca domu 
doniósł pod sekretem swej żonie, 
iż do telefonistek mieszkających 
u Piotrowskich, przychodzą w no- 
cy różni mężczyźni i zabawiają 
się zawsze do rana. 

Czwarta brygada urzędu śled- 
czego zwróciła uwagę na nocne 
orgje, jakie odbywały się u Pio- 
trowskich i wydelegowała swego 
wywiadowcę p. Czarnieckiego, 
który miał prowadzić dochodze- 
nie. 

Dzięki energicznemu śledztwu, 
udowodnił wywiadowca Czarnie- 
cki, iż rzekome telefonistki były 
zwykłemi kontrolnemi kobietami. 
Jak ujawniło śledztwo, Piotro- 
wicz z żoną i małem dzieckiem, o 
ile ktoś zapukał do drzwi. przeno- 
sił się na barłos do kuchni, by 


i| przybyłej  „telefonistce* z go- 
ściem ustąpić swe łóżko. Ażeby 


wsze bardzo hałaśliwie. Nie było 
dnia, by nie doszło w wesołym 
przybytku Wenery do bójek, któ- 
re wynikały z okradania gości 
przez „telefonistki*. W tych mo- 
mentach zwykle zjawiał się Pio- 
trowicz i ciężką swą ręką uspaka- 
jał poszkodowanych gości, któ- 
rych bez żadnych skrupułów 
wyrzucał na podwórze, nie zwra- 
pając uwagi na „stan ich gardero- 
y". 

Pewnej nocy, na czele swych 
wywiadowców, zastępca komen- 
| danta IV brygady urzędu śledcze- 
| ga wkroczył do tego płatnego 
| przybytku miłości. 
| Można sobie wyobrazić prze- 
jstrach Piotrowiczów, gdy ujrzeli 

w świetle lampek elektrycznych 
| wkraczającą do mieszkania poli- 
| cję, zamiast oczekiwanych ości. 
| Po sporządzeniu prołokułu prze 

zacne małżeństwo powędrowało 
do urzędu śledczego. 

Sędzia śledczy wyznaczył kau- 
cję w wysokości: 2,500 złotych. — 


4a; 


j 


Piotrowiczawie notorycznie zaj- 
mują się tym, „łachem*, gdyż już 
niejednokrotnie byli pod kontrolą 
: policji za ten sam proceder. 


Jas, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
11 lipca 1924 r. 


Z czego utrzymuje się| hnek 


naszę miasto? 


Najwięcej wpływów dał pół procentowy dodatek 
do państwowego podatku przemysłowego. 


W poniższej notatce, opracowa 
nej przez miejski wydział staty- 
styczny, przedstawione są wpły- 
wy kasy miejskiej z podatków i 
opłat miejskich w roku 1923, przy 
czem uwzględnione są poszcze- 
gólne rodzaje podatków, co daje 


możność rozejrzenia się zarówno 
w stanie finansów miasta, jak i 
znaczeniu poszczególnych źródeł 


wpływów we wspomnianym cza- 
sokresie, Zaznaczyć wypada, iż 
podstawą rozważań są nie nomi- 
nalne wpływy kasy miejskiej, te 
wobec deprecjacji marki polskiej 
nie mają wartości porównawczej, 
lecz wpływy realne, otrzymane 
drogą przerachowania  miesięcz- 
nych wpływów markowych na 
dolary, podług średnich kursów 
miesięcznych, a następnie na zło- 
te według dzisiejszej relacji. — 
W ten sam sposób obliczone zo- 
stały kwoty wpływów z lat ubie- 
głych, przedstawione niżej dla 
celów porównawczych. 


Wpływy kasy miejskiej z poda- 
tków i opłat miejskich w 1923r. 
wyrażają się kwotą 2,709,133 zło- 
tych. Z tej sumy na pierwsze pół- 
tocze przypada 1,116,474 zł, na 
drugie zaś 1,592.659 zł. Jak widać, 
w drugiem półroczu wpływy by- 
ty wyższe, niż w pierwszem półro- 
czu blisko o pół miljona złotych 
Źródłem tego znakomitego wzro- 
stu wpływów w drugiem półroczu 
jest w znacznej mierze półprocen- 
towy dodatek do państwowego 
podatku przemysłowego. Tę po- 
zycję wpływów, jako najważniej- 
szą, omówimy przedewszystkiem. 

Wpływy do kasy miejskiej z pół 
orocentowego dodatku od pań- 
stwowego podatku przemysłowe- 
do rozpoczęły się w drugiem pół- 
roczu ubiegłego roku, mianowi- 
cie we wrześniu. W cyfrach zao- 
krąglonych wpłynęło: we wrze- 
śniu — 249 tys. zł, w grudniu — 
60 tys. zł., ogółem więc 533 tys. 
złotych. Jak wielkie znaczenie 
miało to źródło wpływów, o tem 
daje pojęcie następujące zestawie 
nie: we wrześniu wpływy z tego 
zródła stanowiły 53,2 procent o- 
sólnej sumy wpływów kasy miej- 
skiej, w październiku — 60,5 pro- 
zent, w listopadzie — 42,7 proc. 
w grudniu 23,7 proc. Zauważyć 
wypada, że wpływy czteromiesię- 
czne z tego źródła są wyższe, ani- 
żeli całoroczne wpływy z jakie- 
gokolwiek innego źródła, W ten 
sposób dochód z półprocentowe- 
do dodatku do państwowego po- 
datku przemysłowego, stanowią- 
cy 46 procent wpływów kasy miej 
skiej w ostatnich czterech miesią- 
cach ubiegłego roku, a 19,7 proc. 
całorocznych wpływów, jest naj- 
wyższą pozycją w zestawieniu 
wpływów kasy miejskiej z podat- 
«ów i opłat miejskich za rok u- 
biegły. 

Następne z kolei miejsce w tem 
zestawieniu zajmuje pozycja wpły 
wów z podatku od obrotu i doda- 
iku do państwowego zasadnicze- 
5o podatku przemysłowego. Tej 
'ozycji nie należy identyfikować 
z poprzednią, wspomniane bo- 
wiem dwa podatki, mimo podo- 
bnego brzmienia nazw, różnią się 
zarówno kołem kontrybuentów, 
jak i źródłem mocy prawnej: pół- 
procentowy dodatek, o którym 
wyżej była mowa, opiera się na u- 
stawie z dnia 11 sierpnia 1923 ro- 
ku o tymczasowem uregulowaniu 
jimansów komunalnych, podatek 
zaś od obrotu i dodatek do pań- 
stwowego podatku przemysłowe- 
go, do których omówienia prze- 
chodzimy obecrie, opierały się na 
uchwale rady miejskiej m. Lodzi 

Z ostatnio wymienionych źró- 
del wpływy w roku ubiegłym wy- 
niosły 375 tys zł, co stanowi 13.8 


Gzyłajcie „Kurjer U.eczorny . 


procent całorocznych wpływów 
kasy, Cała nieomal powyższą kwo 
ła przypada na okres styczeń— 
sierpień ubiegłego roku, w ciągu 
bowiem ostatnich czterech mie- 
sięcy wpływy z tego żródła wy- 
niosły zaledwie 6 i pół tysiąca zło 
tych, Dla zilustrowania znaczenia 
owego, dziś już nieistniejącego źró 
dła przytaczamy stosunek procen- 
towy wpływów zeń, do ogólnych 
wpływów podatkowych kasy miej 
skiej w pierwszych ośmiu miesią- 
cach ub. roku: styczeń — 399 
procent, luty — 24,9 procent, ma- 
rzec — 28,2 procent, kwiecień — 
22,1 procent, maj — 23,9 procent, 
czerwiec — 18,0 procent, lipiec — 
13,1 procent, sierpień — 20,8 pro 
cent. Pod koniec ubiegłego roku 
w związku z ustawowem uregulo- 
waniem opodatkowania przemy- 
słu i handlu podatki, o których tu 
była mowa, odpadły. 


Następnie idą wpływy z poda- 
tku od zabaw i widowisk, wyno- 
szące 316.125 złotych. Wpływy z 
tego źródła są znaczne, jeżeli cho- 
dzi o ich absołutną wysokość, w 
stosunkowem jednak ujęciu przed- 
stawiają się jednak dosyć mizer- , 
nie, Wystarcza przytoczyć, że na 
człeroosobową rodzinę przypada 
średnio 2 zł. 60 gr. podatku od 
zabaw i widowisk w ciągu całego 
roku. 

Podatek konsumcyjny od spiry- 
tusu i win dał 291,546 złotych, po- 


|datek od ładunków kolejowych 


255,287 zł., podatek od gazu i elek 
tryczności dla celów ruchu — 
192,769 zł., udział w państwowym 


| podatku od dochodu — 131,944 


zł, podatek od biletów tramwa- 
jowych miejskich i podmiejskich 
102,296 zł., podatek od gazu i elek 
tryczności do oświetlenia —] 


88,594 zł., podatek szkolny i naj 


opiekę społeczną — 57,685 zł., po- 
datek od wynajmu mieszkań w 
hotelach,, pensjonatach i t. d. — 
39,182 zł, podatek od lokali — 
35,572 zł, opłaty od umów © 
przewłaszczeniu nieruchomości — 
27,930 łz., podatek od zasadniczej 
taryfy na ubój bydła 19,441 zł., o- 
płaty miejskie od weksli protesto- 
wanych — 14,162 zł, podatek od 
piwa — 10,723 zł. | 

Wyszczególniliśmy wyżej naj- 
ważniejsze źródła wpływów, inne 
— ze względu na ramy notatki — 
pomijamy, 

Dzienne wpływy kasy miejskiej 
z podatków i opłat wynosiły prze- 
ciętnie 7,422 złote, gdy w 1922 ro- 
ku średnie wpływy dzienne wyno- 
siły 6,588 zł, w 1921 r. — 2,672 
zł, w 1920 r. — 1,960 zł. 

Jak widać wpływy z podatków 
i opłat wzrastają z roku na rok. 
Czy są już dostatecznie wysokie? 
Odpowiedź na to zasadnicze py- 
tanie daje zestawienie danych obe 
cnych z danemi przedwojennemi, 
W roku 1913 na 1 mieszkańca 
Łodzi przypadało podatków i o- 
płat na rzecz miasta 2 rb. 46 kp., 
co po przerachowaniu na złote 
daje kwotę 6 i pół złotego. Tym- 
czasem w 1920 roku na 1 miesz- 
kańca przypadło 1,65 zł , w 1921 
roku — 2,16 zł, 1922 r. — 5,09 
zł, a w 1923 roku — 5,35 złotych. 

Widzimy zatem, że obecnie, śdy 
miasto posiada rozległą admini- 
strację samorządową, uwzględnia 
jąc w szerokim zakresie potrzeby 
ludności miasta, opodatkowanie 
ludności na rzecz tej administra- 
cji jest mniejsze niż przed wojną, 
kiedy Łódź nie miała samorządu i 
kiedy zakres agend zarządu miei- 
skiego był minimalny. W tych wa- 
runkach uznać trzeba, iż skala o- 
podatkowania na rzecz miasta by- 
ła w roku ubiegłym stosunkowo 
nieznaczna. 


pieniężny. 


Warszawska niołda urzędowa. 


WARSZAWA 10 go lipca (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie trzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Kor. czeska 15.45 


CZEKI. 

Belgja 23.34 

Holandja 196.80 

Londyn 22,51 

N. York 5.185 

Paryż 24,42 

Praga 15,21 

Szwajcarja 93,32 

Wiedeń 7,32 

Włochy 22,08 

Bony złote 0,76--0,78 

Miljonówka 0,58 

8 proc. pożyczka złota 6,80 

Pożyczka dolarowa 2,45 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 21.10 

5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 15.50 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 12,25 


Gielda aktowa. 


Bank Dyskontowy 5,ł0 
Bank dia Ham. i Przemysłu 1,90 
Pałski bank Handi. 2 
Bank Zachodni 1,65—1,67—1,60 
Bank Zw. Ziemian 0,30 
Bank Handlowy 5,96 
Bank Kredytowy  0,75—065-—0,75 
Bank Przem Lwów 0.4—0.3% 
Bank Zw. Spółek Zar. 3,85 
Kijowski 0,26 
Pols 0,50—0,55—90.53 
Widt 0,21 
P. T. E. 0,17 
Sita i Światło 0,44—0,45 
Czersk 0,45 
Gosławice 1,30 
Cukier 3,82—3,85 
Wysoka 4—4,10 
Nafta 0,40—0,45 
Nobel 1.50 
Lenartowicz 0,20—0,22 
Fitzner 4—380 
Madrzejów (3) 5,15——5,25 

—5,35 
Ostrowisckie 6.80—7.10 
Pocisk 1,30—1,60 
Starachowice 2.24—2,32 
Ursus 1,05—1,15 
Konopie 0.60 
Żyrardów 53—52—52,50 
Żegluga 0,23—0,24 
Korek 0,12 
Wulkan 2,30 
Zgierz 2,60—2,50 
Spiess 0,98 
Elektryczność 1,70 
Kabel 0,85—0,58 
Chodorów 3.84—3,90 
Częstociee 2—1,70—1,30 
Michałów 0,45 
Firley 0,40—0,36—10,40 
Wesieł (1) 3,70—3,90 
(drobne) 390—415 

Ceclełski 0,57—9,61 
Lfipop 0,54-—0.56 
Norblin 0,55—0,37 
Orbwein 0,29 
Parowozy 0.29—0,33—0,31 
Rudzki 1,20—1,15 
Unia 4,10 
Zieleniewski 8 
Zawiercie 30 
Borkowski 0.95—0,935 —0 04 
Haberbusch 4,754 
Spirytus 0.30—0.40 


4 


(5) 5,235- 


6.90 


(2) 4,7 


23402) 


Mafowznia niełdowe w Tondynie. 
LONDYN, 10-go lipca (Pat) —Zam- 
kuięcie gieldy. 


N. York 

Francia 

Belgia 968.25 
Włochy 101.85 
Szwajcarja 24, 1,50 
Hiszpania 32,85 59 
Portuda!ja 150 
Holendja 11 50.25 
Danja 27.27.59 
Norwegja 52,67. 50 
Szwecja 16.54 50 
Helsingfo+s 17512 
Niemcy hi, 18.125 
Austrýa z307 300 
Prags 14875 
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RAPERA REA 0, 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
11 lipca 1924 r. 


Nowe ulgi celne. 


Na odbytem w dniu 9 b. mies. 
posiedzeniu rady ministrów zdecy- 
dowano zastosować przy nowo 
wprowadz.taryfie celnej szereg ulg! 
mających na celu obniżenie cen ar 
tykułów pierwszej potrzeby, 

Ulgi celne wprowadzone zosta- 
ły na przeciąg 3-ch miesięcy do 15 
października r. b. Stosownie do tej 
decyzji obniżono z 7 złotych 50 
śroszy, cło od mąki żytniej na 5 
złotych, od 100 klg. zniżone będzie 
jeszcze o 40 proc. Cło od mąki 
pszennej, które wynosić miało 9 
złotych od 100 klg. obniżone zo- 
stało o 20 proc, Mięso świeże, so- 
lone i mrożone, które w mysl Boi 
wej taryfy celnej opłacać miało cło 
15 złotych może być wwożone bez| 


cła. Cło od obuwia skórzanego 1. 
płócienneśo opłacać będzie w G- 
kresie ulgowym tylko 60 proc. o- 
słatnio ustalonych stawek, cholew 
ki, podeszwy, branzle i obcasy 80 
proc. ostatnio wprowadzonych sta- 
wek, 

Również 80 proc. nowo wprowa- 
dzonych stawek celnych opłacać 
będzie w terminie ulgowym płótno 
bawełniane, surowe, bielone, da- 
lej tkaniny wełniane, czesankowe i 
inne, sukna włościańskie i tkani- 
ny półwełniane.  Saletra i azot- 
niak, na które cło wedle nowej ta~» 
ryty wynosi 5 złotych od 100 kig. 
płacić będzie tylko 10 proc. tef 
stawki. 


Władze zaczynają egzekwować 
podatek majątkowy. 


Kto nie wykupił weksli—traci umowę, 


(b) Wobec tego, że w dniu 10 
lipca r. b. upływa termin wypłaty 
i-ej raty podatku majątkowego, 
władze podatkowe pierwszej in- 
stancji otrzymały polecenie przy- 
stąpienia począwszy od 11 lipca r. 
b. do przymusowego ściągania za- 
ległości z tytułu tej raty. 

Egzekucja stosownie do zarzą- 
dzenia ministerjim skarbu z dnia 
7 lipca ma być skierowana przede- 
wszystkiem przeciwko tym płatni- 
kom, którzy nie podlegali opłacie 
zaliczek, jak również przeciwko 
płatnikom ekonomicznie silniej- 
szym, i 

Równocześnie z e E i I - ej 
raty należy przeprowadzić osła- 


tecznie ściągnięcie anicgłości z ły- 


tułu 2-giej zaliczki, 

Do czynności egzekucyjnych o- 
prócz sekwestratorów użyte być 
1aają wszystkie rozporządzalne si- 
ły urzędów skarbowych. 

Przy sposobności zaznaczyć na- 
leży, iż w stosunku do płatników, 
którzy na poczet podatku majątko 
wego złożyli w swoim czasie we- 
ksle, lecz nie dotrzymali terminów 
vłatności — ministerjum skarbu bę 
dzie uważało umowę za rozwiąza” 
ną i zarządzi pobór podatku mająt+' 
kowego od tych płatników na za- 
sadach ogólnych. W tym celu wła- 
e podatkowe zawiadamiane sz 
o każdym wypadku riewykupienit 
weksłu w terminie. 


ile zarabiać moya sprzedawcy na tytoniu. 


(b) Władze skarbowe wydały 
zarządzenie, ustalające rabat dla 
sprzedawców wyrobów tytonio- 
wych prócz cygar i papierosów 
fabryk prywatnych. 

Otrzymują oni 14,5 proc. ceny 
detalicznej sprzedaży dla hur- 


jtowników, pobierających wyroby 
„tytoniowe w magazynie sprzeda- 


ży, względnie państwowej lub 
prywatnej fabryki wyrobów tyto- 
niowych, położonej w siedzibie 


jich hurtowni; 15 proc. ceny deta- 


licznej sprzedaży dla hurtowni- 


(= 


ków, pobierających wyroby tyto- 
niowe w magazynach lub fabry= 
kach, położonych poza siedzibą 
ich hurtowni; 10 proc. ceny deta- 
licznej sprzedaży dla detalistów. 

Od cygar i papierosów wyrobu 
prywatnych fabryk wolno udzie- 
lać sprzedawcom wyższego raba- 
tu, który wszakże w żadnym wy- 
padku nie może przekraczać 20 
proc. ceny datalicznej sprzedaży 
dla hurtowników i 15 proc. ceny 
detalicznej sprzedaży dla detali- 
stów. 


Bezrobocie w Rosii. 


Jakkolwiek współczesny kry- 
zys gospodarczy, obejmujący z 
różnych przyczyn wiele krajów, 
wytwarza wszędzie znaczną licz- 
bę pozbawionych pracy, jednak, 
stosunkowo do ogółu mieszkań- 
ców, oraz liczby zatrudnionych 
robotników, ma ich najwięcej Pe- 
tersbürg, dziś zwany Leningradem 
Podług urzędowych danych, licz- 
ba pozbawionych pracy w ze- 
szłym roku zwiększyła się o 75 
procent; na dzień 1 stycznia 1923 
roku było ich 74,072, na dzień 1 


stycznia 1924 roku — 127,705. — 
Ogólna liczba zatrudnionych ro- 
botników w Petersburgu w ciągu 
1924 roku dochodziła do 148.800. 
Liczba bezrobotnych w ciągu pie- 
ciu miesięcy 1924 roku zwiększy 
ła się o 29 procent. Najbardziej 
charakterystycznym jest długi o- 
kres czasu, w którym robotnicy 
nie mogli znaleźć pracy, 25,3 proce. 
nie pracuje już od 6 miesięcy, 16,2 
od 1 do 3 miesięcy, 6,6 proc. poni 
żej miesiąca, 16,9 proc. nie pracu- 
je przeszło rok. 


Rięska rolnictwa na Ukrainie, 


Na Ukrainie grad zniszczył oko 
ło 7 tys. dzies, w samej zaś gub. 
połtawskiej 6 tysięcy. Oprócz te-| 
go wielkie spustoszenie na polach 
czynią owady, susły i chomiki. — 
Z Rostowa nad Donem donoszą, 
że na południo-wschodzie objęte 
jest przez plagę susłów 800 tys. 


45433 | dzies., przez chomików 280 tys. 


dzies i przez szarańczę do 60 ty» 
sięcy. Walka ze szkodnikami jest 
utrudniona z powodu braku odpo- 
wiednich środków zaradczych. -- 
Włościaństwo wstrzymuje się od 
spfzedażv pozostałości zboża z ra 
ku zeszłego, wyprzedając inwen- 


| tarz żywy. 


Końcowe nnłowania w Toren f Matawai siia w. Tarja, 


Zamknięcie nietdy 
ZURYCH 10-do lipca Pat. — Dzi 
siaj notowania vyły następijące: 


Holand'e 290,— 
Nowy-|ork 55450 ; 
Londyn 24, 4, 
Paryż 28,25 | 
Medjołan 25,67 | 
Praga 16.57 ; 
rudapeszt O OOBE 
Sofja 1.05 | 
reih MOD 3,30 


PARYZ, 10-go lipca Pat) — Zam 
knięcie "ielty, 
Landy <5 14 
N. 'ark. 13,6! 
Belsja r 4 
H'szpania 28,0 
Wtöchy 85:65 
Jzwaicatja 532,12 
Norwecja 51 — 
Szwecja 5821 (0 
Rumuna u” 845 
Pragą + 55,20 
rut 


BENANANS NANANA NY NANNAN NSAN SE 


TOWARZYSTWO 
w REKLAMY «e 


MIĘDZYNARODOWEJ 
w WARSZAWIE 
UL. MARSZAŁKOWSKA Nr, 124 
TEL. 205-608 (Dyrekcja). 142-47 (Dział ogłoszeń). 


JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ FIRMY 


RUDOLF MOSSE 


DORLAND INTERNATIONAL 


Zastępstwa w. Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, 
BrukKseli, Budapeszcie, BuHareszcie, Frankfur- 
cie, Gdańsku, Hamburgu, Lipska, Londynie, 
Madrycie, Monachjum, New-Yorku, Paryżu, 
Pradze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d. 


1 


AJ AAN NĄ 


INIA RININ IN R 


w 


MKK 


Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagra- 
nicznych po cenach oryginalnych Reklama 
uliczna, świetlna, kolejowa, tramwajowa, 
pocztowa, kinematograficzna itp. 


Projekty reklamy artystycznej, 
WYDAWNICTWO 


KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
DLA HANDLU. PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA I ROLNICTWA. 


Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wy- 
dawniętwem adresowem, redagowanem według wzoru naj- - 
doskonalszych wydawnictw światowych i stanowić będzie 
niezbędne źródło informacyjne dla każdego polaka i każ- 
dego cudzoziemca, interesującego się jakąkolwiek dzie- 
dziną życia gospodarczego Polski. 5601—1 


RARKANGKRA 


APR ARININ AA AŃ RON TAR KAR NAA 


PEANAS A ANAA NY WY WA WAYS OG RA WAWA NA WET SPASS ZAWO NANA SAWA? 


Krakowska Operetka teatru- „Nowosci“ 
Dyrekcja: Tad. Pilarski 


2 w „SCALI' 2 


Tylko 4 gościnne wystepy 


ÓB osób Jaakt 2 rasoki + 00 osób 


nowe kostjumy. 


W sobotę, ł2lipca, w niedzielę, 13 lipca 


KATJA TANCERKA 


Prześliczna operetka w 3 aktach, Gilberta. 
Balet w Il akcie „Jawa” 


W poniedziałek 14 lipea, we wforek 15 lipea 


Madame Pompad ur 


Arcymelodyjna operetka w 3 aktach, L, Falla, 


BALET w Į akcie „Humoreska”" odtańczą K. Lutówna 
i I. Pawłowski, baletmistrz. 
Specjalne nowe dekoracje i wystawa, 


Kapelmistrz: Stanisław Miszczak, 


Początek o g. 8.50 wiecz. Bilety już można otrzymać w kasie 
teatru „Scala” od 11-2 i od 5-10 w, w teatrze Letnim. 


Ceny miejsc od | zt. 50 gr —8 z? 


5 ż 
Ej Waited aSportmzneki £ 
: Szkota Kierowców Samochodowych ż 
: ofwisra paan E E $ 
3) kursy amatorskie dla Pań. Ę 


kane 


Bliższe informacje udziela i zapisy przyjmuje 
celarja Szkoły, Kościuszki 68, od 11-ej do 3-ej. 


+ TOOREPRZENE I CZYETWZWAWETUTLFT"""EET"" "REP, 
Ż OGSWZRTZE <<< ż 
D A audit Żasi) „ih Bnina Ok kt dw 


240029060 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


| GONSKI 


W drukarni „Gigss Polskięso* 


11. VII. — GŁOS POLSKI —1924. 


HLCZIEEP088K FETORI ERRIRE 


bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


ddział łódzki 


Wydsiał ogłoszeń czynny od godz. B-ej do IB-ej, 


|RKARRRERRRSSIE 


ROSE RK Gis - 


ae" STATUTAMI PRZEWIDZIANE =" 


obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach PE- 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 


Polska Agencja Telegaligzna 


P RA 29 tel. 111 i 15-24 


aż À 


PRZETARG. 


Dnia 15 lipca b, r. o godz. 9 odbędzie się w Wojskowym Okrę- 
gowym Zakładzie Gosp. Nr. IV w Łodzi przy stacji Łódź—kKaliska 


przetarg na sprzedaż: 


11.410 kg. kawy konserwowej „Sanfos” (w płynie). 


Pisemne oferty zanieczętowane w kopertach należy składać na 
ręce kierownika O. Z, G. IV do godz. przetargu. Do oferty należy do. 


łączyć dowód złożenia wadjurm w Komisji Gosp. O.Z.G. IV w 


wyso- 


kości 5%o oferowanej ilości. W wypadku niedojścia dą skutku prze- 
targu ofertowego nastąpi bezpośredńio przetarg ustny. 


Bliższych informacii udziela Kierownik O.Z.G. IV w Łodzi gdzie 


również powyższy artykuł oglądać można, 


-— 


Kierownictwo 0. Z. R. Ne. IW w bodzi. 


Nr. 189 


z. Ogtoszann. 


Sąd Pokoju X Okręgu m. Łodzi 


zgodnie z art. 38 cz. 


II k.ki 


wyrokiem Sądu z dnia 10 września 
1923 roku, ogłasza, że moca tegoż 
wyroku, mieszkaniec wsi Prawen- 
czyce, gminy Chociszew, Wincenty 
Wyderka, skazany jest z art. 210, 
218 i 64 k.k. za sprzedaż mleka zą- 
fałszowanego na osadzenie w aresz 
cie w ciągu pięciu miesięcy i na 


pozbawienie 


prawa prowadzenia 


handlu mlekiem w ciągu tat trzech, 
W dniu 22 marca 1924 r. na sku- 
tek apelacji skazanego wyrok zos- 
tał przez drugą instan. zatwierdzony 
Sędzia Pokoju: J. huczyński. 


Sekretarz Sądu: W. Gluszek. 


3 lub 4 potoje 


z kuchni 


na 1 lub 2 piętrze, mię- 


Szy Dzielną a Główną, w pobliżu 


Piotrkowskiej, 
szenia: adm, G 
„Odstępne*. 


oszukiwane. Zgło- 
osu pouego, pag 


OBWIESZCZENIE.  |36%0086068000600%0%E 


Na p dstawie art. 45 rozp. Min W, R i O., P. z dnia 
25 lutego 1921 r. Zarzed gminy Wyznaniowej szu 
w Łodzi podaje do wiadomości publicznej wynik m | 
na pełnomocników gminy: 
Z listy M 4) Izrael M. Lichtensteir, nauczyciel, Etroim 
Zelmanowicz, pońtczosznik i Józef Morgentaler, tkacz. 
Z listy w 10) Rdelman Sztnul, pracownik handlowy, 
Holenderski Lew, pracownik handlowo. 
Z listy W 13) Ploekier Maier, przemysłowiec 
Z listy ~X 18, Dr Markus Lrąude, sepator, Wolf Sil- 
berstein, kuniec, dr. Jerzy Rozenblatt, poseł, Mi. hał Platto, 
gi przedsię „b. bud, Mordka Zelmanowicz, kupiec, Gerszon 
Ś |Praszkie. inż. radny. 
Z listy 17) Symcha Binem Uberbaum, kupiec, Icek 
Majer W ojdysławski, przemyslowiec, Abram lecek A Akawie, 
kupiec, Salem udzyner, dyrektor, Sząpsa Rnglard, kupiec, 
Leibusz Rozenberg, kupiec, Abram Szląma Morgenstern, 
kupiec. 
Z listy 6 18) Abram Kąc, kupiec. 
Z listy Nz 20: józet Wajeman, prawiłk, s 
Z listy NM „t) Uszer Izrael Mendelson, senator, Ma* 
szek Cederbatm, kupiec, Majer Ajzner, kupiec, Salomon 
jakubowicz, kupiec, Aron losef Wajdystawski, właśc. nieru- 
chomości, Icek Majer Teitelbaum, kupiec, Josef Farbstein, 
kupiec, Fiszel Radzyner, kupiec, Bencjon L Lipszyc, kupiec, 
me Mordka, Lberman, kupiec, Abram Lejzer Pływacki, 
kupiec. 
ż Z listy Ne 23) jakób Icek Cederbaum, snowacz, 
Z listy 24 Aleksander Joel, ławnik magistratu Ry- 
wen Hotiman, pończosznik. 


arzai Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Łodzi, 
Łódź, dnia lu lipca 1824 r. 


ZARZĄD FIRMY 


Przemysł wełniany 


ENGELMAN, w ŁODZI, Sp. Ake. 


Niniejszym zaprasza Akcjonarjuszów na 


< Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


odbyć się mające w lokalu Spółki Akcyjnej w Łodzi, 
przy ul. Staro-Wólczańskiej Nr, 9, w dniu 81 lipca 
1924 r. o godz. 6-ej po poł. z następującym porząd- 
kiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego zebrania 
2) Odczytanie sprawozdania Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej za rok 1928. 
3) Przejrzenię i zatwierdzenie bilansu i r-ku 
zysku i strat za rok 1923. 
4) Podział zysku, 
5) Zatwierdzenie etatu wydatków na 1924 r. 
6) Wybór jednego członka Zarządu i B-ciu człon- 
ków Komisji Rewizyjnej. 
7» Sprawa powiększenia kapitału akcyjnego. 
8) Wnioski akcjonariuszów. 
Panowie akcjonarjusze, życzący sobie wziąć 
udział w zebraniu, zechcą zastosować się do $ 21, 
22, 29 i 30 Statutu Spółki Akcyjnej. 629—1 


Aopoa | sprzedaj 


pupie maszynę do 


Po 6 groszy za wyraz. ulek ul, Zawi- 
szy 17, piekarnia, 
Dla poszukujących pracy E| m2. ję 


5 grosze za wyraz. Naj 
mniejsze ogłoszenie 50 że 


Hanka i Wychow. 


ii wypłatę! Naj 

tańsze ceny, 
dłuższy termin Pię 
kne etaminy, fran- 


a muzyki po- 
szukuję u ruty- 


vanej nauczy- | cuskie satyny, try- 
jnglelskiego kon: |< SA — Łask. ot kotina, krak de 
wersacji i lite- | pud „Ł. M 20* do chine, frotee, pló 
ratury udziela ru- | Adm. „Głosu* tna, bostony. Ru- 
tynowany nauczy: 605—5-n | baszkin Kilińskie- 
ciel. Nawo Cegiel- | ramura do 44. 028 10 sp 
niana Ne 12, m. 4, Sadoni Wydzia- | ainm 
od 5—5 Po poż a filozoticanego 
n udzie a w ? 
wa | azila lekeyi | Interesy handlowe 
dzielam lekcji w | średniej, Specjal | Pawoda zmiany 
zakresie 6-ciu | ność: polski, łąci- interesu skiep 
klas. Oferty sub | na, trancuski, Al. | da sprzedania za- 
W.” do adm. | Kościuszki A8 m | raz UI Lubelską 
Głosu” 2, od 5—5 po poł. I N: 12. 855--5-h 
Piotrkowska 36. 


At Radą — 


Ogloszenie. 


Magistrat m, Łodzi poszukuje do wy- 
pożyczenia taboru oraz wszelkiega rodza 
ju narzędzi do robót ziemnych i t. p 

Reilektanci, posiadający do „MASK 
czenia wagonetki, szyny, szpadle, taczki, 
it. pọ, zechcą się zgłosić do Wydziału 
Gospodarczego, ul. Pomorska No. 18, do 
dnia 15 b. m. w godzinach urzędowania. 


8506--;2 


Wiceprezydent miasta 


(-—-) W. Wojewódzki. 


ZE 
XK 


| 
| 


WABKAOGIBBKIOCKAOOKEJRE 


Sprzedam 


motocykl 


tanio, marki „Opel” 0x5 PS. 


Zgłoszenia u Fer Mo- 


niuszki 11. 


mi 


Pon finansowo odpowiedzialna firme 
a importa wyjątkowo taniego 


ERO e poziomktowego 


i sowardodci 

0 wysokiej sawarto 

nym baktecia 
nleuieckim pod 


snełkowaka 124- 


p*iędarnię i sklep 
materjałów piś- 
miennych sprze- 
dam lub przyjmę 

wspólnika hy p 
rozszerzenia tako- 
wej. Oferty w adm. 
pod „kMsiążka— 
pisma”, 15—1-h 


kięp spożywczy 

do sprzedania z 
powadu wyjazdu 
Wiadomość  Alę- 
ksandrowska 47, 
m. 5. 553-353 B 
| eA 


posady | prace, 


Zaotiarowane. 


peent dobrze za- 
prowadzony w 
kooperatywach, 

sklepach tabacz- 
nych i Spożyw- 
czych potrzebn ię 
Oferty sub, „Gi 

zy“ do Administr. 
„Ułosu* 26-1-pz 


poszaie się do: 
świaądczonego 
majstra z dobremi 
świadectwami do 
fabryki papy daaho 
wej w Piotrkowie. 
Of nadesłać do 
firmy „Pi. Z," Pa> 
canowski i Syn” 
w Piotrkowie. 
485—5-pz 
AW ZEE 


doniesienia rozm. 


przybiaka! się s spo 
berman“ 
brać: sitai 
N: 84, portjer. 
576 — 


Oferty m 


Reklamy Nuzddrowejowej, Warstawa, Mar, 


aqe o wina 

kobolu i wykwint- 

uprasza się w języku 
a“ do Towarzystwa 


pteligentny męż- 
czyzna izr. na 
stanowisku, prag- 
nie tą drogą poz 
nae posaźna pan- 
ę lub rozwódkę, 

możliwie muzyka 

ną do lat 52, w 
celu matrymonial- 
nym. Rzęcz trak- 
tuje stanowczo po 
ważnie. Łaskawe 
szczegółowe oter» 
ty, możliwie niea- 
nonimowe, do adm. 
pisma niniejszego 
pod _ „Subtelny”, 
Dyskrecja bez. 
wzgiędnie zapew 
niona G21— t-d 


toda intelisentna 
sympatyczna 

skromną panna 
Uzr) posiadająca 
tach i mieszkanie 
pragnie poznać 
sympatycznego pa 
na lat 50—40 w 
celu matrymonial 
nym, Ot. sub „Sa- 
modzieina* 99 2 d 


Lokale, mieszkania 


j° wynajęcia ume 
blowany pokój 
w centrum miąstą 
ew. z prawem ko- 
rzystania z przy 
leglego pokuju, 
jako  poczękami. 
uierty sub „Hn. 
du adm. „UłoSsu,. 

Glo IR 


Z Z ZA, 
UL EIUCZNECZE 
P nego przy rodzi- 
nie poszukuje ka- 
waler., Oi. do „Qio 


pode urzadze 
nie restauracy|- 
ne oraz adstąpię 
loka! nadajacy się 
= restaurację lub 

na hurtownie. 
Wa omość: Krzy- 
wa 5, Wangrowski 
wskaże. 78 5-m 


Daqobione dokom. 


peapa taja za- 
ubita dowód o- 
sobisty wydany w 
Łodzi. 617—5-2 
poose lózef 
zgubił dowód 
osobisty wyd, w 
gminie Maremacz 


oraz książeczkę 
wojskową 22 - Z 
zickiemu 


ps mensowi A 
dziono dowód oso- 
bisty, wyd. przez 
Star. Lęczyckie — 

BU e5 Z 


kradziono Walen 

temu Maluszew- 
skiemu portfel! 
wraz z kartą woj- 
skowa, leg tyma- 
cją organizacyjną 
oraz książeczkę 
zwiężkową. fis-2 
TWK OW 01 N 


Lekarz-laniysta 
Irena 


(i6C-M3T60W.C/0WIG 
wznowiła przyjęcia 


ul. Główna 41, 


od godz, 10 a l 
i j=? Wwiecz. 58.0 


or. 


Tomaszewski 


powrócił. 


KURSA  maturyczna 
i uzupełniająca 


4 64 
„Nauka 
w Hrakowie 
ul Zielona 9 


srzygotow ią da metu 
gimn wszelkici typów 
seminaryjnych, do eg- 
zaminów z poszczegóf- 
nych klas: Nauka ndy- 
w dualna systemem b0- 
respondenoyjnym |f 


RE REZ TYPUJ ZE EROS TJ YCOSEITTEWSZNE TZAZEWAKA 
Redaktor adpowiedzialny Władysław Pagaiski. 


